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„Ip ld im la  trau m a tyczn e " u  Rosyi.
O a dłuższego ju ż  czasu w  ro sy jsk ic h  s ta ty ­

s ty k ach  le k a rsk ic h  f ig u ru je  n iezw y k ła  ru b ry k a  
pod ty tu łem  „epidem ia tra u m a ty c z n a 11, obłjm o- 

. ją c a  w szy stk ie  w y p ad k i gw ałtow nej śm ierci z 
powodu ran , zadanych  b ron ią  lub z pow odu u- 
duszenia . M ateryału  do w ypełń  an ia  te j s tra s z ­
nej ru b ry k i d o s ta rc z a ją  sądy  w ojenne, n iedobi­
tk i  o rgam zacy j te rro ry s ty cz n y ch , ogarn ię te  sz a ­
łem  bandy tyzm u i b es ty a ls tw a  szum ow iny spo ­
łeczne, tudzież zn iechęcenie i  b ra k  w iary  w mo­
żność w yw alczenia lepszej p rzyszłości, k tó re  ioz- 
pow szechn ia ją  się  coraz L ardziej, szerząc  w śród 
m łodzieży szczególn ie o k ropną  m anię sam obój­
czą.

N ajw iększy  w zro st w y k azu je  ta  „ep idem ia 
tra u m a ty c z n a " , K tóra sroży się  w  R osy i już  od 
cz te rech  la t, n a  w iosnę i w  lecie. W  ty m  roku  
w  p ierw szym  k w a r ta le  ep idem ia ta  zdaw ała  sic 
słabnąć , lecz oto w  c iągu  d rug iego  k w a rta łu  
w zm ogła się  znow u i w edle s ta ty s ty k i d ra  Z ban- 
k ow a pochłonęła 2 4 5 4  olia r, to  je s t  o 226 w ię­
cej, n iz  w  p ierw szym  k w a r ta le  b. r., w k tó rym  
gw ałto w n y ch  śm ierci zano tow ano  „ ty lk o "  2181. 
C b arak te ry sty czn em  Jest to, że o b ję te  tem i cy 
fram i liczby w ykonanych  w yroków  śm ierci 
zm niejszy ły  się  w drugim  k w a rta le  w  po rów na­
n iu  z pierw szym , bo w  drug im  k w a r ta le  w y k o ­
n an o  tych  w yroków  108 —  to  w  p ierw szym  aż 
226

W dziedzin ie „ ju m d y k c y i"  w o jennej w R o­
sy i <znać wogóle p ew ną zm ianę n a  lepsze. Z w y ­
c ię sk a  re a k e y a  zda je  s ię  zaspoko iła  ju ż  d z iką  
żądze zem sty n a  rew olucyi, o siąg n ęła  zd a je  się  
ju ż  m om ent n a jw ięk szeg o  n a tę ż e n ia  i obecnie 
zaczy n a  słabnąć . W p raw d z ie  bow iem  w drugim  
k w a r ta le  b. r. w ydano  380  w yroaów  śm ierci, to  
je s t  o p ięć w ięcej, n iż  w  pierw szym , a le  za to  
w yk o n an o  ich  o 118 m niej, n iż  w p ierw szych  
trz e c h  m iesiącach  d. r

T e rro r  w yrodził się ju ż  o sta teczn ie  w p ro s ty  
bandy tyzm , jak  o tem  św iadczy  la k t ,  że  n a  661 
osób poszkodow anych  w sK utek napadów  i za ­
machów b a n d y c k ic t w drugim  k w a r ta le  (z czego 
3 2 4  zostało  zam ordow anych , 311 zran ionych , 
a 16 ty lk o  obrabow anych) 489  osób, t  j 73 
p io c e n t należa ło  w y łączn ie  do rozm aitych  w ars tw  
m ieszczańsk ich  i k ap ita lis ty c zn y c h . Z 495  w y­
padków  k rw a w y ch  bó jek  w iększość p rzy p a d a  
n a  rozm aite  ro zp raw y  osobiste, spow odow ane 
Ż ądzą zem sty , zazd i ością i t. p.

N a js tra sz n ie jsz ą  je a n a k  je s t  lic zb a  sam obójstw , 
k tó re  w R osyi p rzy b ra ły  ju ż  w y b itn e  cechy  
ep idem ii. W  ina ju  b r. lic zb a  sam obójstw  doszła 
do  w ysokości, ja k ie j n igdzie  je szcze n ie  noto 
w ano  bo w ynosiła  4 4 6  w ypadków . N a ogół 
w  p ierw szym  k w a r ta le  b. r . było sam obójstw  
1047. w drugim  zaś liczb a  t a  podniosła  się 
do 1200 N ajczęstszym i m otyw am i sam obójstw  
s ą  nędza i b ra k  p racy  (155), u jem ny w ynik  
egzam inów  posłuży ł 26 osobom za  pow ód do sa ­
m obójstw a.

T a  g a rść  suchych  cyfr, k tó ry m  n a tu ra ln ie  
bardzo  daleko  jeszcze do ja k ie jk o lw ie k  ścisłości, 
i  k tó re  m e do ty czą  zupełn ie  p raw ie  o lbrzym ich 
Obszarów północnej i az y a ty ck ie j R osyi, s ta n o ­
w i jednakow oż do b rą  illu s tra c y ę  obecnego po­
łożen ia w p ań s tw ie  M iko łaja  11 i rezu ltatów , 
ja k ie  o siąg n ął p. S to łypm  sw o ją  p o lity k ą  uspo­
k o jen ia  za rom ocą  n a h a ja  i s try czk a .

C iężka choroba społeczna, k tó ra  od d aw n a

n u rtu je  organizm  narodu  rosy jsk iego , po k ró tk o ­
trwałym  okresie  ostrym  i zapalnym  w pędzona 
zo s ta ła  znow u w g łąb  organizm u, w  k tó ry m  też  
szerzy  s tra szn e  spustoszen ia , n iszcząc  jego  n a j ­
w ażn iejsze ' tk a n k i, ro z lu źn ia jąc  n a jw a ż n ie j­
sze zw iązk i społeczna i z a tru w a ją c  je d n o stk i 
m arazm em , zniechęceniem  i t ą  zg n ilizn ą  m oral­
ną, ja k ie j k la sy czn ą  p rze d s taw ic ie lk ą  je s t b iu  
ro k ra c y a  ro sy jsk a  i je j m etody rząd zen ia

Żadne, znacznie z n a tu ry  zdrow sze od ro sy j­
sk iego  społeczeństw o n ie  zniosłoby bez szkody 
d la  sw ojego s ta n u  m oralnego i dla sw ojej p rzy ­
szłości, ta k  ca łkow itego  p o d ep tan ia  najelem en- 
ta rn ie jsz y ch  zasad  w szelk i )  m oralności przez 
rządzące  Diem czynn ik i. Ż aden  n a ió d  n ie mógł 
by n ie  odczuć n  * sobie fa ta ln y ch  sk u tk ó w  z& 
k ich  easperym entów , ja k  sy stem aty czn e  o rg a n i­
zow anie rozm aitych  p iow okacy j, ja k  im pregno­
w an ie spo łeczeństw a tru c iz n ą  szp iegostw a i de- 
la to rs tw a  przez system atyczne budzenie w  coraz 
w iększej liczb ie jego  członków  i w prost p ie lę ­
gnow anie  ich  n isk ich  in s ty n k tó w  i żądzy  uży ­
c ia  za  w szelką cenę, n ie  m ów iąc już  o sp u sto ­
szeniu  m oralnem , ja k ie  szerzy sy stem a ty czn e  
m ordow anie ludzi przez t. zw. „sądy  w o jen n e1' 
i ca łkow ity  zan ik  w szelk iego  poczucia sp raw ie  
dliw ości.

N aród  ro sy jsk i, k tó reg o  ca ła  h is to ry a  je s t już  
tego  rodzaju , że racze j zdo lna je s t  o lm ż y ć , n iż  
podnieść i zm ocnić jego  m oralny  typ , za m ało 
m a odporności w  sobie i za  n isk i p o siad a  sto  
p ień  uspołecznienia, ab y  ten  sto łyp inow sk i syj 
stem  „k o n s ty tu c y jn eg o 11 rzą d zen ia  m ógł p rze­
trzym ać bez na jg ro źn ie jszeg o  d la  sieb ie  niebem 
p ieczeń stw a —  m oralnego  rozk ładu .

D zis ia j n iebezp ieczeństw o  to  w idzą już  sam> 
ieakcyon iśo i, u k tó ry ch  żądza zem sty  za doko­
n a n ą  rew olucyę i s tra c h  p iz e d  p iz y sz lą  za s tę ­
p u ją  — do tąd  p rzy n a jm n ie j —  w sze lką  myśl 
po lityczną. Główmy o rg an  nacyonalizm u ro sy j­
sk iego  i b iu ro k racy i „N ow oje W rem ia" , zam ie­
ściło  n iedaw no ta k ą  w ym ow ną c h a ra k te ry s ty k ę  
obecnego położenia w  R osyi; „Od d n ia  30 p a ­
ź d z ie rn ik a  ro k u  1905 R osya jeszcze c iąg le  n ie  
odnow iła się, an i n ie  odm łodziła, lecz p rzeciw nie  
p o s ta rz a ła  się  i  osłab ła je szcze bardz ie j. R ząd  
o baw ia s ię  c iąg le  n iezadow olen ia i buntu . D um a 
państw ow a znow u boi się, ab y  pew nego p iękne­
go p o ranku  n ie zo s ta ła  rozw iązana , ja k  p ierw sza 
lepsza  ko n u sy a  b iu ro k ia ly cz n a . T e  dw ie s to jące  
naprzeciw  siebie bo jaźn ie  spara liżow ały  w szystko . 
W szy stk o  pozostało  po daw nem u. M ałoduszny 
s tra c h  policyi s tan o w i zasadę p o lityk i rz ą d o ­
w ej, m ałe obaw y parlam en tu  i bo jaźu i s tro n n ic tw  
przed u tra tą  rzekom ej w ładzy p a n u ją  nad  
w szystk iem . O byw ate l zaś n ie  boi się  w praw dzie 
niczego, a le  też  i  n ie  chce n iczego !11

B yłoby je d n a k  złudzeniem  przypuszczeniu, że 
już n ie  rząd, a le  chociażby  ty lko  sarno „Nowoje 
W rem ia11 w ysnu je  log iczne k o n se k w e n c je  z t e ­
go sw ojego pog lądu  n a  obecny s ta n  rzeczy  w 
Kosyi. T eo ry a  bowiem nigdzie n ie  je s t  ta k  d a ­
leką od p ra k ty k i, ja k  w  p ań stw ie  M ik o ła ja  I I )  j a k  
w społeczeństw ie rosy jsk iem . T eo ry e  zm ien iają  
się tam  bardzo  ła tw o  i chę tn ie . P ra k ty k a  za to  
pozostaje  niezm ienioną. S ta n y  w y ją tk o w e, saay  
w ojenne, n ah a j i p ięść, o to  je d y n a  u ie inal tre ść  
p rak ty c zn e j p o lity k i ro sy jsk ie j, o to a lfa  i omega 
m ądrośc i p e te rsb u rsk ich  mężów stan u . P oza  tę, 
w iekow ą p ra k ty k ą  u św ięconą g ran ic ę  w ychodzą 
om  ty lk o  w  m yśli i  teoryi...

T o  też  n ic  dziw nego, że obok epidem ii t. zw

„ ty fu su  n a w ro tn e g o 11, k tó ry  podobnie, jak  k a ­
w ior, s tan o w i specya lność  ro sy jsk ą , szerzy  się  
tam  dzisia j „ep idem ia t r a u m a ty c z n a " , ja k o  
now y n iezw ykły  i n igdz ie  d o tąd  n ieobserw ow a- 
n y  re z u lta t n iezw yk łe j choroby  społecznej i  c o ­
raz  b a id /ie j  w  g łąb  ruiąszu spo łeczeństw a ro ­
sy jsk iego  postępu jącego  ro z k ła d u .-

N i e M c y  w  ć l r a t e y L

N ajnow szy  num er w szechniem ieckiego  „D eut- 
sches Y o lk sb la tt ftir  G a liz ie n 1' m e dorów nuje 
w praw dzie poprzednim  pod  w zględem jjagresyw - 
ności tonu  i czelności a tak ó w  n a  w szystko , co 
polskie, z a w ie ra  jed n ak ż6  rów nież  rady , enun- 
cyacye i w iadom ości, za słu g u jące  n a  uw agę 
z n asze j s tro n y .

S p o tykam y  w  nim  nasam przód  in te resu jące  
dane o poczytności teg o  p isem ka an tipo lsk iego  
w  G a 'ic y i i  w ogóle, dane, k tó re  najlepszym  są  
dowodem, ja k  sz tuczną  je s t  ta  ca ła  ak c y a  n ie ­
m iecka w  G alicv i, z ja k im  trudem  p rzy jm uje  
się  w n iem ieck ich  ko lon iach  naszego Kraju — 
R ed ak ćy a  „ Y o lk sb la ttu "  w ym ien ia  z w ielk im  
żalem n ie m niej, n ie  w ięcej, jak 62 z tych  ko- 
lonij, w k tó ry ch  pismo to  je s t  jeszćze zupełn ie 
n ieczy tane , a  n a w e t zunełu ie  n ieznane. M ie­
szkańcom  ty c h  k o lo n i j . ta k  dobrzo w idocznie 
powodm się i podoba „pod polskim  rządem ", 
że n ie  p ra g n ą  zm iany  i Die m a ją  na jm nie jsze j 
ochoty p izy łączy ć  się  d o j te j  w szechniem iecko- 
an tip o lsk ie j „hecy", p rzen iesionej z W iedn ia  i... 
B ie lsk a  n a  g ru n t g a licy jsk i. W śród  m iast g a li­
cy jsk ich  n a jw ięce j czy te ln ik ó w  dostarczy ł „Y olks- 
b la tto w i11 L iyow, bo aż  112, podczas gdy  „n ie ­
m ieck a11 B .a ła  f ig n ru je  dopiei o n a  sióum em 
m iejscu, po S tan is ław ow ie , S try ju , P rzem yślu , 
Nowym Sączu K rak o w ie  (!!). W śród  137 Ko­
lonii w iejsk ich , w  k tó ry ch  ab o n u ją  io  pismo, 
n a jw ięk sz ą  liczbę czy te ln ik ó w  w y k azu je  B r i -  
g i d  a  u, bo 43. Iżby  m iasteczko  W ilam ow ice 
„konsum ow ać-1 m iało aż  55 egzem plarzy  HSj: 
szow in istycznej trucizny ', uw ierzyć nam  trudno.

W iększa część czy te ln ików  i „Y o lk sb la ttu "  
p rzy p ad a  n a tu ra ln ie  n a  n iem ieckie k r a j e  Au-  
s try i i n a  —  R zeszę niem iecką. K edakcya sa ­
ma się  tem  chełpi

W  innym  a r ty k u le  zachęca ona ko lon is tów  
Nmmców w G ałicy i, ażeby  w  sto su n k ach  z w ła­
dzam i k rajow em i pósług iw ali się w yłączn ie  j ę ­
zykiem  Diemieckim, ta k ż e  w  sto sun k ach  gm in y  
z w ładzam i M ają  oni do (ego —  zdaniem  „Y olks­
b la t tu 11 —  zu pełn e  praw o  pon iew aż orzeczenie 
najw yższego  sądu  państw ow ego  z roku  1880 (!) 
uznało  ję zy k  niem iecki w G alicy i ja k o  używ any  
w k ra ju  („ la u d e s i ib k d i11). K to  w ięc z Niem cóiv 
obow iązku tego  n ie sp e łn ia ,.d o p u szcza  się  „z d ra ­
dy  narodow ej" (sic!).

W  dalszych  a r ty k u ła c h  i n o ta tk a c h  „Y olks­
b la t t11 onurza się  n a  w iedeńską  „Z e it" , że z a ­
s trz e g ła  się  p rzeciw ko  m ieszan iu  się  P ru s  do 
w ew nętrznych  spraw  g a licy jsk ich  (czego dom a­
g a ła  się  „K oelo. Z tg 11) i że w y .ta w ia  Polakom  
galicy jsk im  św iadectw o  lo ja lności w obec Au- 
s t r y i ; dalej z fu ry ą  n ap a d a  ua profesorów  n i e ­
m i e c k i e g o  g im nazym n w e L w ow ie za  to, iż 
dali sk ta d k ę  zn aczn ą  n a  fundusz g ru n w ald zk i, 
przyczem  w y raźn ie  dennneyu je  d y re k to ra  tego  
g im n azju m  wobec W iedn ia , iż  skon fiskow ał 
sp raw io n ą  p rzez  grono  uczn .ów  n iem ieck ich  bi­
b lio tekę z dz>ełami K le is ta . —  P o tem  n as tęp u je

p łom ienna odezw a do Niem ców galicyjsK ich, a- 
żeby  p rzy stęp o w ali liczn ie do założyć się m a ją ­
cego osobnego n iem ieck iego  b a n k u  l u d o w e ­
g o  d l a  G a l i c y i ,  k tó ry  m a czuw ać n ad  tem . 
ażeby  N iem cy n ie  s trao ili tu  ju ż  an i p iędzi sw ej 
n i e m i e c k i e j  ziem i".

N a zakończen ie  p rzy toczym y  „ k a w a łe k 11 z k ro ­
n ik i, do tyczący  n iem czj'zny  w  K r a k o w i e .  —  
J a k iś  rez erw is ta  n iem iecki, k tó ry  ćw iczen ia  w oj­
skow e tegoroczne odbył w K rakow ie, op isu je  w 
tym  elaboracie, ż6 zn a laz ł tu  dw ie „w/ierne11 ro ­
dziny niem ieckie, k tó re , ja k k o lw iek  dłuższy ju ż  
czas p rze b y w a ją  w  naszem  m ieście, b rzy d zą  się 
fo rm aln ie językiem  polskim , dzieciom  sw oim  n- 
żyw ać go n ie pozwra!a ją , a n i m iędzy sobą, an i 
w  rozm ow ie z rodzicam i. — W  rodzinach  ty ch  
panu je w'śród po lsk iego  o toczen ia  duch  p raw dzi 
w ie w szechniem iecki. „G łow ą je d n e j z ty c h  ro ­
dzin —  pisze ów re z e rw is ta  —  panem  M. czę­
sto  za jm u je  s ię  m iejscow a p ra sa  po lska, a  b y ­
n ajm n ie j p rzy tem  n ie obsypu je  go —  kom ple­
m en tam i11.

K tóż to  t a k i?  J a k ie  stanow usko za jm u je  ten  
ap o s to ł szow inizm u n iem ieck iego  w K ra k o w ie ?

(SspółiuiiiodnietEiio A nglii I Niemiec 
na m orzu.

W spółzaw odnictw o A ng lii i N iem iec w  d z ie­
dzin ie przem ysłu  i hand lu  św ia to w eg o  p rzy b ie ­
r a  co iuz o strze jszą  formę, Sum a, p rz e d s ta w ia ją ­
ca w artu ść  rocznego wryw ozu z N iem iec, zb liża  
się  szybko do sam y węywozu an g ie lsk ieg o , ol­
brzym ie zaś w ysiłk i, ja k ie  podejm uje  R zesza  
n iem iecka, ażeby  swó, p o tę żn y  dziś ju ż  i s ta le  
jeszcze w zm agający  sie  h an d e l zam orsk i zab ez­
pieczyć działam i odpow iednio  s ilne j i w ielk iej 
flo ty  w ojennej, z m u sz a - ta k ż e  A n g lię  do budo- 
wrv iuż  n ie ty lk o  „D read n o u g h tó w ", lecz nawmt 
„ n a d -D rea d n o jg litó w " , o pojem ności, g ru b o śc i 
p an c e rzy  i uzb ro jen ia , k tó re  je szcze  p rze d  dzie­
sięc iu  la ty  uw ażano  za  n iem al n iew y k o n a ln y  
w y tw ó r fan tazy i. 1

W  jed n e j zw łaszcza dziedzinie k o n k n ren e y a  
n iem ieck a  już  dziś s ię g a  bezpośredn io  pe paim ę 
p ie rw szeń stw a  i zwycięstwm, a  m ianow icie w 
dziedzin ie  wńelkich parow ców  osobow ych i pocz­
tow ych . I  tu  w spółzaw odnictw o obu p a ń s tw  po ­
pchnęło  te ch n ik ę  budow y o k rę tó w  n a  n ie s ły c h a ­
n ie  śm iałe i rozleg łe  to ry . K olosy  o k rę tó w  p a ­
sażersk ich . budow ane po jed n e j i d ru g ie j s tro ­
n ie k an a łu , p rzew y ższa ją  lozm iaram i ju ż  dziś 
n a jw ięk sze  n aw e t z p ro jek to w a n y ch  „n ad -d read - 
nough tow " w ojennych.

W  w alce o p ie rw szeń stw o  w  te j dziedzin ie 
rozchodziło  kię a to li od sam ego "początku n ie 
ty lk o  o w ielkość i kom fort w ew n ętrzn eg o  u rz ą ­
dzenia tego  ro d za ju  statków ', lecz tak że , a  n a ­
w et w g łów nej m ie ize  o ich szybkość. K ilk a ­
k ro tn ie  w te j w^alce N iem cy  już  w yprzedzały  
A nglię , lecz dum ny A lb ion  za  każdym  razem  
podw aja ł sw oje w y siłk i i znów  w y d z ie ra ł prze- 
wrag ę  z rąk  n iebezpiecznego  ry w a la . —  P i  ze 
b ieg  te j w alk i ilu s tru je  nam  dob im ie n a s tęp u ­
ją ce  zestaw ien ie :

Od roku  1856 do 1881 — k m so w a ły  po A tlan - 
tyKu jed y n ie  parow ce o pojem ności .1500 do 
35C0 ton, p ru ją c e  fa le  m orsk ie  z szybkośc ią  
zaledw ie 12 — 15 w ęzłów  n a  godzinę, p o trz e b u ­
ją c e  do p rze p ra w y  m iędzy E u ro p ą  a  Nowym  
Y orkiem  cona jm n iej 10 lub  9 dni. W  tym  o k re ­

sie  czasu  przew aga rozm iarów  i szybkości okrę­
tów  b y ła  s ta le  po s tro n ie  A nglii.

W  ro k u  1887 N iem cy w y stąp iły  do w alk i 
z dw om a D arowcam i („A u g u stę  Y ik to n a "  i  „B i­
sm a rc k ")  o pojem ności 8u00 ton, szybkości 19 
do 20 wTęzłów  n a  godzinę, k tó re  p rzebyw ając  
A tla n ty k  w 6 d n iach  i 11 godzinach , odniosły 
rek o rd  zupełny.

W  pięć la t  później, w r. 1892, w yp łynęły  n a  
m ^rze Jwra  parowme an g ie lsk ie j lin ii C unarda : 
„K ucan ia" i „C am pania", k tó re  znów w y p rze­
dziły  N iem cy B y ły  to  s ta tk i  o 13.000 ton  pojem no­
ści, o szybkości 21 w ęzłów  n a  godzinę, p rzeby­
w ają ce  A tla n ty k  w  c iąg u  6 dn i  5 godz:u.

W  ro k u  1891 „L loyd" n iem ieck i znów od­
niósł zw ycięstw o, p u szcza jąc  n a  m orze parow iec 
„W ilhelm  w ie lk i" , k tó ry  p rzy  pojem ności 14.400 
ton, posiada ł szybkość 20 w ęzłów  n a  godzinę i  
odbyw ał podróż do N ow ego J o rk u  w 5 dn iach  
i 12 godzinach. N iem iecką tę  p rzew agę  p o d trzy ­
m yw ały  do roku  19u2 parow ce „D en isch land"
1 „W ilhe lm  I I " ,  z k tó ry ch  p ie rw szy  posiadał 
pojem ność 16.500 ton, szybkość 23 -51 węzłów 
n a  godzinę  i dojeżdżał do N ow ego J o rk u  w  E 
dn iach  i 7 godzinach , d rug i o pojem ności 19.400 
ton, szybkości 23 56 w ęzłów  n a  godzinę, jeszcze 
szybciej pokonyw ał d ługą  tę  podróż m orską.

O becnie znów  A n g lia  górą. N ajnow sze dw a p a ­
row ce lin ii C u n ard a : „ L u s ita a ia "  i „M au re ta ­
n ia " , odsądziły  się  pod każdym  w zględem  ta k  
daleko  od poprzednio  w ym ien ionych  „cham pio 
nów " ok rę to w y ch  n iem ieck ich , — że n a  głow ę 
pobiły  k o n k u ren c y jn e  w y tężen ia  Niem iec. K ażdy 
z ty c h  dw óch  kolosów  „C unarda" m a 33.200 tou  
pojem ności, p łyn ie  z szybkośc ią  24 80 węzłów n a  
godzinę i odbyw a podróż do Now ego Jo rk u  w 
4  dn iach  i 20 godzinach .

A by w y tw orzyć sobie n a leży te  w yobrażenie
0 ty ch  o lbrzym ach, m usim y uprzy tom nić  sobie, 
że każdy  może zab rać  n a  sw oje pokłady  30 0 0  
do 4000 ludzi, 'a lb o  ładunek , do k tórego  po­
m ieszczenia po trzebaby  3500 w agonów  k o le jo ­
wych, czyli 100 pociągów' po 35 w agonów . —  
D ługość obu parow ców  ró w n a się  te ż  długości 
tak iego  35 cio wagonowego pociągu. A  mimo 
ta k  olbrzym ich rozm iarów  i ta k  kolosalnego 
c iężaru  —  p rz e b ie g a ją  one m orze z szybkością 
47 -k ilom etr iw , czyli 6 i pół mili n a  godziuą.

N iem cy n a  raz ie  dali za w y g ran ą . T w itrd z ą  
oni, że pai'o\vce ta k ic h  rozm iarów , k tó ry ch  b u ­
dow a k o sz tu je  30 milionów m arek , a  zatem
2 i poł razy  w ięcej, n iż  o s ta tn ie  z w ym ienio­
nych s ta tk ó w  niem ieckich , a b so lu tr ie  n ie  m ogą 
się  op łacać, że op rocen tow anie  kosztów  Kudowy
1 ru ch u  —  m ożliw e je s t  jedynie przy  w ielkiej 
s u b w e n c y i  p a ń s t w o w e j  i znacznem  pod 
n iesien iu  o p ła ty  przew ozow ej.

Mimo to  inżyn ierow ie  niem ieccy już  dziś p ra ­
cu ją  n ad  osiągnięciem  now ego rekordu . Z am ie­
rz a ją  oni zbudow ać parow iec o 4 s  000  ton  po­
jem ności, k tó reg o  długość w ynosiłaby  330 me­
trów , a  k tó ry  m ógłby za b rać  obolr‘ 4 — 5000 o- 
sób około 5000 w agonów  ła d u n k u  tow arow ego. 
O becnie zaś b u d u je  „L loyd" b rem eńsk i dwa no­
we parow ce o pojem ności 30.000 to n . Niemcy 
n ie  w ą tp ią , że ju ż  za  l a t  k i lk a  znów w  te j 
dziedzinie p o b iją  A n g lię  —  jeże li p rzed tem  je^  
szcze —  k rw aw a ro zp raw a  z tem  państw em  
n ie  u k sz ta ł tu je  K acze j ob u stro n n ej konkuren- 
cyi.

ABGAP SOŁTAN,

Śm ierć Em ira.
Opowieść n a  tle  podania ludowego.

U (Oiąg dalszy.)

M inęło b j lo  p o łu d n ie , gdy  Ż en ty czn y  się 
przebudził. ■ -

P rz e ta rł  oczy i przypom niał sobie ja sn o  o 
w szystk iem , co w nocy zaszło ; w yraz  zadow o­
len ia  i radości ro z ja śn ił mu p onurą  zazw yczaj 
tw arz . Ze skw ap iiw oscią  otwmrzył sl rzyni^ 1 po­
w tó rn ie  p rzerachow ai ru lony  z ło ta  i p rzeg ląd n ą ł 
w oreczek  z k le jno tam i. Później jm szedł do s ta jn i 
op a trzy ć  konia O g ier nic p raw ie  n ie .a d ł, s ta ł 
p rzy p ię ty  mocno p rzy  ż łob it, trz ą s ł się od czasu 
do czasu  i ro b ił w rażen ie  s iln ie  zdenerw ow a­
nego  zw ierzęcia.

—  U spokoisz się! —  szepnął p rzez zęby 
przyn iósł mu w iadro  wmdy.

K oń uw ażnie obw ącbał p u tn ię  i w kró tce  chci­
w ie zaczał pić dziw nie sm aczną wodę ze źródła 
w pasiece.

— B ędzie dobrze! — szepnął znow u i zd e­
cydow ał się  og ie ra  rę k ą  pok lepać po grzb iecie .

K oń się  w ygiął, a ie  s ta ł  spokojnie, T e raz  po­
zn a ł zbrodniarz , że zw ierzę zapom ni n aw e t da 
w nego pana.

W yszedł ze s ta jn i i u siad ł n a  „przyzbie" 
przed  chatą .

O czekiw ał S zik lera.
S z ik ie r był najw iększym  jego  przyjacielem * 

B o g a ty  żyd z T arnopo la , by ł g iow ą sz a jk i kon- 
tiab an d z is tó w , operu jące j w zdłuż b rzegu  Z b ro ­
czą. O prócz tego  skupow yw ał m iode dziew częta 
w zaborze ro sy jsk im  i hand low ał mem i do T u r ­
cy i Z nał każdego i o Każdym pow iadał, „że go 
ma w k ieszeni"... O Ż entycznym  nigdy teg o  n ie 
pow iedziaą  a le  p rze jrz a ł go  był na Ycjdot, um iał 
cen ić  jeg o  d e te n r in a c y ę  i w y trw ało ść , a  sw ym  
najb liższym  szep ta ł niby p rzestro g ę

—  Tem u k ap ra lo w i n ie  chciałbym  w paść w 
ręce.

N ik t n igdy  n ie  z a ra b ia ł stosunkow o ty le  na 
in te resach  z Sziklerem , co Ż en tyczny , pop rostu  
m iał ten  żyd słabość do „p an a  k a p ra la " , p rze­
czuw ał widocznie, że z n iego „jeszcze coś bę­
dzie".

Równo o p ią te j S zilder nad jechał.
P rz y jec h a ł m ałym  w ózkiem , zap rząg u ię iy u i w 

dw'a doskonałe, stepow e konie. P o zn ać  m ożna 
było, że te  m ałe kon ik i b j ły w  s ta n ie  bez zmę­
czen ia  zby tecznego  przebyć szalone przestrzen iu . 
JSzikler p rze la ty w a ł nim i bardzo często odległość 
z T arn o p o la  do J a s s  w  jed n e j uobie.

—  J a k  się m acie „pan ie  k ap ra l"  —  zaw ołał 
wesoło z w ózka.

— Z leź no! —  szepną ł Ż en tyczny .
O lbrzym ia postać  czarnego  żyda zeskoczyła

lekko  z wózka. B y ł o ca łą  głow ę w yższy od 
Ż entyczuego , olbrzym iej budow y, o po tężnej, 
p ięknej głow ie, ozdobionej g ęs tą , bu jn ą , jed w a  
b istą, cz a rn ą  brodą. Oczy m ia ł duże, czarne, 
p rzen ik liw e, k tó rem i p a trz eć  um iał do w n ę trz a  
-człowieka... R ęce duże i s i 'n e .. W y ra z  tw a iz y  
bystry , chociaż n a  oko trochę dohroduszuy.

—  B ył J o ś ?  —  p y ta ł żyd.
— W iesz , ż t  był i zgodził s ię  —  odpowie 

dział k ap ra l.
—  D rogo  bię zgodził!
—  W olna w o 'a !
—  P ogadajm y...
—  T u  nie m a co gadać , po p ięć  ś ry b ła  od 

sztuki,
—  Co m nie z o s tan ie?
—  N ie moja sp raw a.
N agle s ta n ą ł i zam yśli) się, ja k b y  mu now a 

m yśl p rzyszła do głow y. Zl liży ł s ię  do żyda 
i szepnął mu do ucha p raw ie :

—  Mogło by być i ta k , żeb j m ty c h  P o laków  
i całkiem  darm o pr ze trzym ał, a le  by  m usiał pan  
S zik ie r zrobić mi je d n ą  usługę.

—  J a k ą ?
—  Z araz  powiem.
—  N o ] rędzci... H erau s mm d er F a r b ę '

—  W idzisz, j a  mam a ra b sk ieg o  ogiera , k tó ry  
w a r t dziesięć ty sięcy  dukatów , w a r t  w ięcej, 
w a r t  ca łe  S erbm ce ze w szy stk ien n  fo lw arkam i, 
a le  m usi go T u re k  sprzedaw ać... J a k  go sp rz e ­
daw ać będzie tu te jsz y  człow iek, j a ,  lub  ty , p a ­
nie Szik ier, to  h ra b ia  z C lio iostkow a będzie 
daw ał za niego dw ieście, co u a jw :ęcej trz y s ta  
dukatów -.

—  Co to  ma do Polaków ' ?
— Z araz , poczekaj... J a  p rzy jad ę  do ciebie 

do T arn o p o la  ty  m nie dasz tro ch ę  Jachów tu  
reck ich , wiem, że m asz, i p rzeb ierzesz m nie za 
T u rka ... D asz mi pas turecki...'

S z ik ie r z a c z ą ł  się  uśm iechać ch y trze  i szepnął:
-  T o  m ożna, mam w szystko!

Ż en iyczny  pi a w ił da le j:
—  J a  z tem  p o iadę  do za jezdnego  domu 

i będę udaw ał T u rk a , a  ty  d asz  zn ać  do g ra fa  
do Chorostkow :a r  ześ tak ieg o  tu  h a n d la rz a  p rzy ­
trzym yw ał, k tó ry  sp rzedał w  R osy i p ięć  tu r e ­
ck ich  koni, a  z szóstym  jedzK  aż  do W iedn ia , 
bo bardzo  drog i i panow ie w  R osy i ża d en  n ie 
chcia ł dać ty le  pieniędzy, to  m oże w e W ied n iu  
d la ce sa rza  kupią.,

—  W szystko  śliozuieś w ydum ał, a le  gdzie 
szkapa... M łody g ra f  K a je ta n  zna  się  i n a  by le 
ja k ą  szk ap ę  go n ie  weźmiesz.

—  P ięk n ie jszeg o  kon ia  n ie  w idział.
—  Pokaż!
— Z araz . K aż sw em u Jo jn ie  zleźć z wrózka, 

on k o n ia  w yprow adzi... On się  z tem  zna...
—  Czemu n ie!
Z a chw ilę  ru d y  żyd, ja k  sm ok silny , w ypro  

w adził T a h i ia  n a  podw óiko.
S zik ie r zgłupiał.. Z n a ł się  n a  kon iacn , bo i 

końm i handlow ał, a le  ta k ieg o  jeszcze m e w i­
dział.

P rz e s tra sz o n y  i zdenerw ow any  T a h ir , ca ły  
p raw ie  w znosił s ię  w pow ietrze. G rz y w a  i ogon 
na w ia t r  rozpuścił, szy ję w zniósł w  górę, g ło ­
w ę niósł wysoko, a  rozw artem i nozdrzam i w cią­
g a ł pow ietrze, ja k b y  w ietrzy ł, gdzie jego  pan 
się  podział.

— S u łtań sk i koń! —  szepnął żyd

—  P ra w d a  ?
—  G dzieś go w z ią ł?
Ż en tyczny  surow o p o p a trzy ł n a  żyda i rzek ł

głosem  brzm iącym , ja k  dźw ęk  s ta li.
—  Co tob ie de tego?... M iędzy nam i ta k ich  

p y tań  n ie  pow inno bj'ć... J a  cieL.e n ie  py tam  
um dy  sk ą d  ty  b ierzesz sw oje konie d z ie s ią tk a ­
mi” d la rem onty, a n i cii] pyiam , ja k ie  to w ary  w 
,,akach  wozisz, k tó re  tu  sk ładasz , a n i cię py ­
tam , co z dziew kam i robisz, k tó re  w ozisz n o ca ­
mi do Jass ... N ie p y ta j ty  mnie...

Żyd zb lad ł i szepnął:
— J u ż  n ie będę.
—  T o  dob rzo1. P ow iedz, czy się  u d a  spize- 

dać  o g ie ra  do C h o ro s tk o u a ?
—  vYeżmiesz, co sam  zechcesz . M łody g ra f  

go n ie  w ypuści z rąk , choćby m ia ł p a rę  fo l­
w ark ó w  sprzedać.,

—  Pom óż mi te n  in te re s  zrobić, to  p o w ta­
rzam , że ci tych  pow stańców  darm o p rz e trz y ­
mam.

—  T o  za  m ałe! P ięć d z ie s ią t lud ■ po p ięć 
reń sk ich , to  jeszcze n iem a s tu  dukatów , a  ty 
ty siące  zarobisz. D aj w ięcej!

Ż en ty czn y  się  zam yślił, złe ja k ie ś  uczucia w 
nim  n u rto w ały , bo po b rzydk ie j c z a rn e j tw a rz y  
p rzesu n ął się  z jad liw y  uśm iech .

—  K row ę d o jn ą  chcesz ze m nie rob ić  — szep­
nął. — N ie rad zę!

Ż yd p o p a trz y ł nań o tw arłem , szczerem  okiem  
i r z e k ł :

— O bdzierać  cię n ie  chcę, ale za ro b ić  sp ra  
w ied iiw ie mi się  należy, Co bozetnnie z ogie­
rem  zrobisz ?

—  P ójdę do W ied n ia .
—  Tu w ięcej weźmiesz. N am yśl się  dobrze.
Z am ilk li obaj.
P o  chw ili Ż en tyczny  pierw szy p rzerw ał m. -

CZ6H16. i
  p i es eię gryź!... D am , com n ie  m yśla ł...

P ięć procent od w zięte j ceny, za fak toepe.
N a  to  żyd spoko jn ie  odrzek ł:
A by  n ie  było k rzyw dy  a n i m nie, a n i tobie.. 

D asz dziesięć p ro ce n t i . daj B oże szczęście!

Ż en ty czn y  się jeszcze w ahał. . . .
  D aj Boże szczęście! -  ".aU gał zyd.
  N iech ci będzie odrzek ł w reszcie
— D aj Boże szczęście, a le  s ta ra i  s ię  w ziąć 

ja k  najw ięcej. , -
P ien iąd ze  ci u loku ję  n a  dob ry  p ro ce n t w  ka-

h a le  i to  bez fak to rnego ,
—  No to  dobrze... D odam  jeszcze to . com

nasK iadał d o ty c h cz as  i leży  u  inn ie bez pro-
en tn .

—  A  sądzisz... D aj B oże szczęście!
•— Daj Boże!
I  u śc isnęli sobie naw zajem  dłonie!

i ♦ ** *
Z am ia ry  te  spełn iły  się  bez zn mny.

' S z ik ie r przew iózł p rzez  g ran ic ę  z g ó rą  s tn  
pow stańców  i zarob ił w ięcej, n iż  przypuszczał 
w najśm ie lszych  m arzeniach .

W y b o rn ie  u ch a rak te ry z u w a n y , nam aszczony 
sad zą  z m asłem , Ż en ty czn y  zrob ił w p ro s t sen- 
zacy ę  w T arnopo lu . żaw ezwaD V  n a  g w a łt przez 
S z ik lc ra  do T arn o p o la  h ra b ia  z C horostkow a — 
przyby ł z synem  i bez ta rg u  p raw ie  k a p ił T a ­
h ir  Muni... N a og ierze się  obaj panow ie poznali 
i n ie  dopuścili, ab y  koń  te j w ar to s r  w ym knął 
się  im z rąk ... Z ap łac ili pięć ty s ięcy  dokatów , 
bo w iedzieli, że w  W iedn iu  czarny  przekupień  
byłby  d o sta ł dziesięć... Pow *tirow ał więc ia y  
a ra b  do C horostkow a. skąd już  do śm ierci n ie
m iał się  w y b iać  dalej. . , '

P an  k ap ra /"  ulekuw ał osm tjm ę c y  dukuiow  
w kaha le  tarnopolskim , n ie  chcia ł się zd radzać 
przed  żydem, że wiecei posiada. D w a ty s iąc e  
jnjperyałów  i to reb k ę  z k le jno tam i za b ra ł do 
trzosa , a  resz tę  zak o p ał w pasiece.

N a gospodarstw ie  w pas;ece zo s taw ił ru dego  
'o jn ę , k tó ry  był ekspozY turą k o n tra b a n d z ia r-  

sk ą  spó łk : ta rn o p o lsk ie j i  ja k ie g o ś  chłopa, zbie­
gi go z R osyi, zn a ją c e g o  się  n a  pasieczn ic tw ie . 
...A sam  n a ję ty m  żydem  w yjechał do Lw ow a.

Dok. nast.)
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Z akopane, 15 sierpnia.

S tała pogoda, towarzysząca ta ta j w dniach osta- 
tnicu, sprzy.a naszym turystom, których w tym 
rokn przybywa do Zakopanego znaczniejsza liczba, 
niż w ubiegłych latach. Nailepszy m tego dowodem 
przepełnienie wszystkich hoteli.

K tóraż inna miejscowość z naszych letnich sie­
dzib cieszy się takiem wzięciem gości, jak  Zakopa­
ne ? Nie darzy ono wprawdzie przybywających ani 
skuteczuerni zdrojami, ani naw et takim  komtortem, 
jak  zagraniczne uzdrowiska, a przecież ściąga nio- 
tylko Polaków z pod wszystkich trzech zaborów i 
z poza Oceanu, ale także zwłaszcza w ostatnich 
latach wiele W ęgrów, Niemców, a naw et Anglików.

To też gwar tu ta j po ulicach, a na modnej dziś 
ulicy Marszałkowskiej, zwłaszcza w noce księżyco­
we, jeszcze po godz, 10 wieczór tak rojno, ak na 
ulicach wielkomiejskich chyba w rozbawioną noc 
Sylwestrową.

Miewa się n ieraz wrażenie, iż dobrze jnz, że nie 
wszyscy w jednym  i tymsamym czasie tu ta j przyby­
wają, nie pomieściliby się bowiem i nawzajem so­
bie zawadzali jakkolwiek Zakop ane jest tak bardzo 
rozległe. Letnicy tutejsi dzielą się na trzy rodzaje 
na tych, którzy będąc cierpiącymi, dniem werendu- 
ją , a nocą szukają poKrzepienia w spoczynku; na 
tych, któczy Zakopane uw ażają za chwilowy punkt 
oparcia, z którego najdogodniej zwiedzać T atry  i 
zabawiwszy tn ta j kilkanaście godzin, spieszą znów 
wspinać się na szczyty by podziwiać przepiękną 
dzikość przyrody —  i wreszcie na tych, którzy 
przyoyli tu ta j dla odetchnięcia eterycznem, tatrzań- 
skiem powietrzem i użycia zabawy. Tych ostatnich 
je st naturaln ie  najwięcej. Na wieczorach wtorko­
wych w „W arszaw iance", na czwartkowych w za­
kładzie d ra Chramca, w sobotnich w  „L ilia n n 11 
pełno ochoczych danserek i danserów.

Nazwiska baw iących ooecnie w Zakopanem l i te ­
ratów  wymieniliśmy w poprzedniej korespoudencyi. 
Z artystow-m alarzy bawią tn ta j: Wojciech Kossak, 
T io tr Stacniewicz, Aksentowicz, Augustynowicz, Za­
ruski, Skotnicki i  k ilku  innych, oraz artyBta rzeź­
biarz Tadeusz Blotnicki ze Lwowa.

' Osobną niejako kolonię w Zakopanem tworzą ku- 
racyusze i pensyonarze zakładu dra Chramca. Ci 
ży ją niemal ze sobą wyłącznie. Gdy wybiera Blę 
z zakładu wycieczka do Morski sgo Oka, lub lloliny 
Kościeliskiej, to już co najmniej w kilkanaście po­
wozów, a codziennie wieczorem w sali rennionowej 
urządza się to improwizowany koncert, to tańce, 
to gry  towarzyskie. Zakład dra Chramca —  jak 
wiadomo — ma przejść obecnie w ręce spółki 
akcyjnej.

Jak  tegc rodzaju zakłauy należycie prowadzone, 
mogą mieć i w naszvm kraju  wielkie powodzenie, 
dowodem tego sanatoryum  dra Dłuskiego w Zako­
panem. Gdy przed dziewięciu ła ty  subskrybowano 
udziały, zdawało się,| że to nieudała próba. Tym ­
czasem sanatorium , jak na onegdajszem posiedze­
n ia stwierdzono, nietylko przynosi ogromny poży­
tek chorym, ale i finansowo prosperuje bardzo do­
brze —  tak. że okazała się niezbędna potrzeba 
rozszerzenia go —  i gdy zrazu mogło pomieścić 
jedynie 80 osob, od jesieni będzie mogło przyjmo­
wać 120 osOD, izcza, że sanatoryum nietylko 
w lecie, ale i  w zimie jeBt stale przepełnione. D r 
Dłuski s ta ra  się, Kby kuracjusze jego mieli przez 
t&iy rok na miejscu umysłowe rozrywki, w czem 
dopomagają mu przebywający w Zakopanem literaci.

Koncerty, przedstawienia teatralne są w sanato- 
ryum, zwłaszcza w miesiącach letnich, na porządku 
dziennym. -  . . . . . .

Minister Dulęba, bawiąc z rodziną przez dwa 
tjgW M c w zakteuzie dra Chramca, odwiedził umyśl­
nie zakład d*a Dłuskiego i  nie miał dość słów po- 
aftwtrły i uznania ala wzorowego urządzenia leezni- 
•y. Minister zwiedził również szkołę gospo laraką 
{tasrałowe} Zamoyskiej w Kuźnicach i oardzo go­
rąco aainteresował się rozwojem Zakopanego. Z ko­
misarzem rlimatycznym p Janowicz >m odbył dwie 
dłuns kcnferencyo eo do potrzeb Zakopanego, a 
deputaeyi rady gminnej, która jawiła się n niego, 
przyrzekł »wn poparcie, zwracając jednak uwagę, 
tt  gmina musi podjąć energiczniejszą akcyę inwe­
stycyjną, a w Szczególności zaprowadzić kanaliza- 
eyę i  oświetlenie elektryczne, które dotychczas po- 
■k i  |  tyutc niektóre zakłady prywatne w Znko- 
PASOD. "*

Ż egiestów , W sierpniu.
Za przykładem Krynicy i Truskawce uczcił one- 

gdaj Żegiestów nieśmiertelną pamięć Juliusza Sło­
wackiego, obchodząc uroczyście stulecie wielkieeo 
poety. Obchód naturalnie nie był tak wspaniałym, 
aa jaki pozwolić eonie mogła sąsiednia Krynica, 
lecz bądź co bądź świadczył pocLlabfiie o uczuciach 
narodowych tutejszych kuracyuBzów, którzy wzięli 
w niem gremialny udzla'.

Kauo w kaplicy zakładowej odbyło się solenne 
nabożeństwo, t wieczorem w sali „Domu zdrojowe­
go" uroczysty wieczór, poświęcony uoezyi wieszcza. 
Obchód ten urządził mie acowy komitet, zawiązany 
wyłącznie niemal przez bawiące tntaj na kuracji 
panie.

K r o n i k a .
K r a k ó w  t  17 s ie rp n ia .

Z tea tru  ludowego. „Odgrzewana miłość", sztu­
ka Żegoty Krzywdzlca, odegrana w rzoraj w teatrze 
Indowym i dzisiaj jeszcze ma wartość aktualną, 
przedstawiając w iernie stosunki w Królestwie Pol­
okiem, gdzie Ezynownictwo i teror poiicyjuo-żar 
d a rm .łi święci orgie. W  obsadzie ról te j sztuki, 
aaszło wczoraj k ilka zmian z korzyścią dla utworu. 
Mianowicie Kooylinowę, żonę naczelnika powiatu 
g rała  bardzo dobrze p. Koiman, podkreślając umie­
ję tn ie  rysy szerokiej natury  Rosyanki, w roli Mor- 
dowcowa. urzędnika do szczególnych pornczeń i ta j­
nego członka „O chrany", w ystąpił po raz pierwszy 
p. Jarn ińsk i i  zdooył sukces nadzwyczajny przez 
stworzenie świetnej pod każdym względem, pełnej 
psychologicznej prawdy, postaci. Z dawniejszycn 
wykonawców ról, zasłu ty li na pocnlebną wzmiankę 
pp. T ursk i (Szafranfec), Polański ("Kobylin), Sarno­
wski (Ciot) i Graoowska (Ciotowat

W czoraj odoył jię  tez na deskach sceny Indowe] 
pierwszy popis taneczny zaangażowanych przez dy- 
rekcyę balet,nie lwowskich, sióstr Sachs, które po 
drugim  akcie odtańczyły wdzięczny „taniec cygań­
ski* Długotrwałe oklaski i dwa wieńce, podane od 
publii zncści byty wyrazem nznan a iia  oba m istrz] ń 
sztt ki choreograficznej. T ea tr był pełny, przeważnie 
Jobo m we j publiczne aci.

Z ap isy  do sem in ary u m . Zapisy uczenie do pry­
watnego seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
Tow. S. L. im. F i. Preisendanza (ul. Poselska 8), 
na rok szkolny 1909  — 10 odbędą się dnia 30 i

.31 sierpnia b. r  w godzinach przedpołudniowych. 
Egzaminu wstępnego na I  kurs po w akacjach nie 
będzie z powodu przepełnienia.

Spraw a Gustawa Bazesa. Ja k  się dowiadujemy, 
aresztowany pod zarzutem oszustwa testamentowe­
go Gustaw Bazes, pozostaje nadal w więzieniu 
śledczem. Izba radca sądu krajowego karnego przy­
chyliła się wprawdzie do wniosku obrońców, aby 
aresztowanego wypuścić na wolność za złożeniem 
kaucyi 75.000 K, pieniędzy jednak dotąd nie zło­
żono. Zachodzi tu  bowiem, ®mutna dla aresztow a­
nego ewentualność, że jeżeliby złożył tę  bardzo 
wysoką kaucyę, pokazało Dy się, że złożona przysię­
ga manifestacyjna, że nie posiada m ajątku , była 
fałszywą.

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś po godzinie 7 
rano przywieziono n a  dworzec kolejowy do K ra­
kowa 30 la t  liczącego szybera Ignacego Kużnika, 
zamieszkałego w Podgórzu, który przy szybowaniu 
pociągów na dworcu podgórskim doznał zupełnego 
zmiażdżenia prawej ręki. Nieszczęśliwemu pierwszej 
pomccy udzieliło pogotowie ratunkowe, poczem prze­
wiozło go do szpitala św. Ł azarza na oddział chi­
rurgiczny prof- Rutkowskiego celem dokonania 
operacji.

Aresz*owanie włamywacza. W  dalszym ciągu
śledztwa policyjnego, prowadzonego w sprawie 
aresztowanego onegdaj Romana ĆwlKa, podczas usi- 
łowanej kradzieży z włamaniem do mieszkania pp. 
Komaszewskioh przy ulicy Grodzkiej, wyszło na 
jaw, że Ćwik wraz ze swymi wspólnikami doko­
nał także między innemi kradzieży z włamianiem 
na szkodę p. Ignacego Spera, w mieszkania przy 
ulicy Koletck, gdzie wyrządził właścicielowi szko­
dę na kilka tysięcy koron. Zdaje się, że szajka 
Ćwika ma oprócz wymienionych wczoraj kradzieży 
z włamaniem, także wiele innych na sumienia, ja ­
kich wiele w czasie wakacyi popełniono w naszem 
mieście.

Z Wieliczki piszą nam: W  ubiegłą niedzielę we 
wsi Bieńkowioacb, powiatu wielickiego, odbył się 
publiczny wiec ludowy przy udziale kilkuset wło­
ścian z siedmiu gmin okolicznych, oraz zastępu 
inteligencji, zwołanej z ram ienia organizacji Pol­
skiego Stronnictw a ludowego. Po ukonstytuowaniu 
się prezydynm, w skład którego weszli: Jan  K a­
nia, w ójt z Bieńkowie, jako przewodniczący, a go­
spodarz W oźniak, jako sekretarz, pierwszy zebrał 
głos p. Franciszek W ó j c i k ,  poseł do Rady pań­
stwa, który złożył wyczerpujące sprawozdanie ze 
swej działa^ości w piriam encie. Następnie Tomasz 
P l a t a  z Krakowa wygłosił n a le r  rzeczowy refe­
ra t o potrzebie zmiany dotychczasowej lu ry a ln e j 
ordynacyi w.r jorczej sejmowej w duchu czteroprzy- 
miotnikowego praw a głosowania. Postawioną w tym 
dnchn rezolucję uchwalono przez aklam ację wśród 
burzy oklasków. Po ożywionej dyskusyi, w której 
zabierali głos: gospodarz Kania, p. P io tr Dzierwa, 
delegat „W isły* z Krakowa i inni, uchwalono po­
słowi W ójcikowi wotnm zaniania i  na tern cztero­
godzinne obrady zakończono. -■

Chrzanów, 15 sierpnia. (Z  kroniki pożarów). 
Bieżące lato obfituje w powiecie naszem w nad­
zwyczaj wielką liczbę pożarów, które niszczą cha- 
Jobę włościan. I  tak między innemi w ostatnich 
dniach spłonęły, w RegnTcacn dom mieszkalny 
W iktoryi Kaczmarczyk, w Zalasin spłonął 8 b. m. 
w nocy budynek, przeznaczony do wypal<.n.a n a ­
czyń garncarskich. W  piątek ubiegły spłonął zno­
wu w Kętach jeden dom, w Chrzanowie zaś pie­
karn ia Barbera. W e wszystkich wypa Ikach powo­
dem pożarn było nieostrożne obchodzenie się z o- 
gniem --- . -

Pożar fabryki. W  ubiegły czwartek popołudni! 
spłoDęła mieszcząca się w starym  młynie pod Chrza­
nowem fabryka waty. P ożar zniszczył budynek, 
maszyny fabryczne oraz znaczny zapas gotowej 
waty, wyrządzając szkodę przeszło 40  tysięcy K 
Ogień powstać m iał od zbyt silnego gorąca rozża­
rzonej maszyny. F abryka ubezpieczoną była w 
dwóch towarzystwach asekuracyjnych „F ortuna11 
i  „D unaj". Również spłonął w czasie pożarn są­
siedni dom mieszkalny włościanki Maryi P ierea, 
który zają ł się od iskiei, spadających z płonącej 
fabryki. Dom był ubezpieczony w połowie w jednern 
z niemieckich towarzystw asekuracyjnych. , 

Egzamina K w alifikacyjne w Bochni. Egzamina
kwalifikacyjne na nauczycieli szkół indowych po­
spolitych przed kum isją egzam inacyjną w Bochni, 
rozpoczną się dnia 6 października b. r. Podania, 
zaopatrzone w przepisane dokumenta, należy wno­
sić przez odnośną Radę szkolną okręgową najpóź­
niej do dnia 25 września.

Niezwykła nieazieia na wsi. Z  Rzepiennika 
Strzyżów skiego (pod Gorlicami) piszą nam : Ubie­
gła niedziela dnia 16 b. m. była niezwykłą w ca­
lem znaczeniu tego słowa. Z  powoda św ięta Matki 
Boskiej Zielnej przybyły Jo wsi tłum y włościan 
naw et z dalszycn gmin, tembardziej 1 Ocznie, że 
w Rzepiennika miały się odbyć dwie, dla ludu 
silnie pociągające atrakeye : sejmik relacyjny po­
sła Madeja i przedstawienie am atorskie. Sprawo­
zdanie poselskie zgromadziło znaczny zastęp pu- 
ważnych gospodarzy, którzy mieli sposobność od 
uczestnika obrad w parlamencie dowiedzieć się o 
rozmaitych usiłowaniach pracy, w rezultacie bez 
skutku.

W ięcej przyjem ną niespodziankę zgotowała nam 
grapa amatorów aktorów. Zdawna, już odczuwano 
tu  potrzebę urządzenia sceny dla ludu, ale brak 
odpowiedniej sali zniechęcał do rozpoczęcia pierw ­
szych kroków. Jednak grupa tutejszej młodzieży 
wiejskiej zabrała się energicznie do pracy. W  ety­
czni u b. r. urządzono i wystawiono jasełka wcale 
udatnie i malowniczo —  obecnie zaś w niedzielę 
odbyło się ku uczczeniu 100 rocznicy Juliusza 
Słowackiego, a na rzecz mającego powstać „Domu 
Indowego" przedstawienie w połączenia z deklama­
c ją  i śpiewami. W  słowie wstępnem słuchacz uni­
w ersytetu Osika podał treść sztuk, które grać 
miano, w krótkich słowach wyjaśnił, co to jest 
tea tr  dla ludu 1 jakie jest jogo zadanie na wsi.

N astępnie student gimn. Bajorek w treściwych 
słowach przedstawiwszy żywot i dzieła J . Słowa­
ckiego, kładąc nacisk na niezwykłą piękność jego 
pieśni wskazywał, że ten, którego imię tkw i głę­
boko w sercu każdego polaka, godnie oDok drugie­
go wielkiego m istrza naszego narodu, Adama Mi­
ckiewicza. spocząć pow iuen  w podziemiach W a­
welu.

Świetną deklamacyą Słowackiego wiersza p. t.: 
„Mój testam ent" zakończył przemówienie. W  dal­
szym ciąga odegrano 2 jednoaktówki W ład. An- 
czyca: „Gorzałka" i Chociszewskiegs „Chłop i ma­
zur". P rzedstaw ienie wypadło pod względem efe­
k tu  scenicznego bardzo dobrze. Zauważyć należy, 
że odegrano je  Biłami wyłącznie włościańskiemi i 
po raz pierw szy tok, że ludzie ci nie widząc 
p rzed terf nigdzie tego rodzaju widowiska, Dez ża­
dnego przygotowania artystycznego grać musieli, 
a uczynili to mimo wszystko z werwą i fantazyą. 
Odśpiewaniem przez chór tutejszy  pod kierOwni­
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ctwem miejscowego organisty p. P yzika — a  z wtó­
rem gości, obecnych na sali, szeregu p a tryo tj' 
cznych pieśni, zakończono uroczysty wieczorek w 
tę  niezwykłą niedzielę na wsi.

Z kroniki kąpielowej. Do zakładu kąpielowego 
w Rabce przybyłe do dnia 9 sierpnia b. r. ogółem 
rodzin 877, osob 2 7 1 1.

Oświęcim, 12 sierpnia. (Nieco w sprawach ko­
lejowych :) Od bardzo długiego już czasu okazuje 
się, że dworzec kolejowy w Oświęcimiu nie odpo­
wiada zupełnie obecnemu zapotrzebowaniu. Pomi­
nąwszy bardzo silny ruch lokainy, który gromadzi 
codzienni na dworcu setki miejscowej publiczności, 
odbywa się przez Oświęcim bardzo silny ruch emi­
grantów , wyjeżdżających do Ameryki a  nadto 0- 
święciin je s t tą bramą, którędy tysiące robotników 
wyjeżaza za pracą do "Prus i  następnie 'masowo 
wraca z powrotem do Galicy i. Byw ają i  to bardzo 
często dni, kiedy przez szczupła halę wprost prze­
cisnąć się niepodobna, zaś przy niewygodnie urzą­
dzonych okienkach kasowych odbywa się formalna 
walka o bilety. Nic dziwnego, że w takich warun­
kach odbywają się z całą łatwością operacye rze­
zimieszków na obce kieszenie i  zdarzało się, że 
biedny robotnik postradał tą  drogą cała krwawicę 
zdobytą ciężką pracą wśród obcych. R uaera obecna 
czyii dworzec kolejowy nie kwalifikuje »ię zupeł 
nie, aby miano dokonywać jakieb przeróbe : lub 
adaptacyj. Budynek ten należy zupełnie zburzyć i 
postawić nowy gmach, odpowiadający obecnym po­
trzebom granicznego i nadzwyczaj ruchliwego m ia­
sta. Ponieważ jednak dworzec odległy je st od m ia­
sta  o 2 kilom, i wskutek tego interesenci ponoszą 
ogromną niewygodę, przeto należałoby przy tej 
sposobności pomyśleć o zDliżemu dworca kolejowe­
go w stronę miasta, a do tego kwalifikują się naj­
lepiej g runta położone w gminie Babice i  w raz ie  
dokonaria budowy nowego dworca na wsnomnio- 
nem miejscu odualenie od m iasta zmalałoby o po 
łowę a ponadto stałyby się wtedy zapełnia bez­
przedmiotowe skargi na drogę dojazdową Jo dwor 
ca, której konserw acja je s t więcej jak po maco­
szemu traktow aną. Należy Bię spodziewać, że obe­
cna reprezentacya gminna, która zainaugurował® 
w Bposób energiczny swoje urzędowanie, zajmie 
się także i tą spraw ą i spowoduje jej pomyślne i 
rychłe dla g m in / załatwienie.

Chwila poruszenia tej sprawy je st obecnie o ty ­
le na czasie, ze dyrekeya kolei północnej sama 
czyni starania, aby uzyskać potrzebne fundusze, 
na wspomniane cele.

Dyrekeya kolei północnej tembardziej powinna 
zająć się Bprawą budowy nowego dworca, że do­
chody je j zwiększą się o 10.000 koron rocznie, 
z nowej dzierżawy restaaracyi kolejowej Nawia­
sem należy przy te j sposobnośti wsDomnąć, że do­
tychczasowy długoletni dzierżawca p. Lowenrosen 
zaskarbił sobie sympatye wszystkich, z  którymi 
tylko miał sposobność się zetknąć. Sprawę budowy 
nowego dworca w Oświęcimiu na gruntach babi- 
ckich polecamy gorąco opiece naszych posłów do 
Rady państwa. ~

M aiwersacye przy regu'acyi Prutu. Z Czer- 
niowiec donoszą: Aresztowanie Leiby Spinnera, je ­
dnego z przedsiębiorców regniacyi P ru tu  nastąi iło 
dlatego, ponieważ dotychczasowo śledztwo dało już 
zupełne dowody jego m alw ersacji, a pozostawienie 
go na wolnej stopie umożliwiłoby mu zatarcie śla­
dów zbrodni i .porozumienie sie ze świadkami i 
innym i współwinnymi. Kom uya sądowa dokonała 
oględzin wszystkich objektów budowli, od Niepoło- 
kowiec do Ostricy. Komisya ograniczyła się jednak 
tylko do stw ierdzenia stanu rzeczy, zadaniem zaś 
dalszego śledztwa b ęd zie  wyjaśnić wszystkie mal­
w ersacje. Ale oględziny te rzuciły już dużo św ia­
tła  n a  wykonane dotąd roboty regulacyjne. S tw ier­
dzono, że zam iast faszyn drzewnych używano trzci­
ny szuwarowej. Szkody idą podoono w setki ty ­
sięcy. M alw ersacji z la t dawniejszych nie będzie 
już można skontrolować. Delegowany przez m ini­
sterstw o ro ló t publicznych radca K leinbans przy­
jechał jaż  do Czerniowiec i  objął kierownictwo ro 
oót przy regniacyi P ru tu . J

Ze świata#
Uroczystość narodowo-rodzinna. W  niezwy­

kły, a sympatyczny sposób upam iętniona będzie 
jedna z mniej znanych rocznic dziejowych, bitwy 
i dzielnej, acz bezskutecznej obrony zamku w De- 
Drzymu nad W isłą. Bitwa ta  poprzedzała o 10 
miesięcy wielką rozprawę pod Grunwaldem, zamku 
zaś dobrzyńskiego bronił mężnie starosta  Jakub 
Chelraicki wraz z sie Imin przysposobionymi do 
rzemiosła rycerskiego ywami i czterema innymi 
członkami tego rodu. W szyscy bądź polegli, bądź 
też zostali pojmani, otarosta zaś spętany i ze 
sznurem na szyi, czekać miał, jak  głosi podanie, 
dopóki wszyscy jego najbliżsi nie będą straceni, 
ostatni też dać musiał głowę pod miecz krzyżacki. 
W  celu uczczenia rocznicy, z inieyatywy ks. ka­
nonika dra Zygmunta Chełmickiego oraz innych 
wybitnych 'przedstaw icieli rodziny, urządzony bę­
dzie w dniu 18 września zjazd wszystkich oBób, 
noszących to nazwisko, a rozrzuconych we w szyst­
kich trzech dziemicach polskich, w Niemczech, na­
wet w głębi Rosyi i w Ameryce. Spodziewane 
je st przybycie 84 osób płci męBkiej. OpTÓcz tego 
ndziuł wezmą także żony i córki. Obchód odbędzie 
się w1- W arszawie, prawdopodobnie w Towarzystwio 
wioślarskiem, którego cały lokal zimowy, obecnie 
pustką stojący, oddany będzie inicyatornm zjazdu. 
Zamiarem pp. Chełmiekiih jest urządzenie „Związ­
ku rodzinnego" na wzór niemieckich „Familien- 
yerbandów"; oprócz tego zebrani w W arszawie 
Chełmiccy postanaw iają umocnić znajdujący się 
w Dobrzyniu kupiec, umieścić na. nim pomnik, a l­
bo taDllcę z odpowiednim napisem, wreszcie prze­
znaczyć fundusz na napisanie wyczerpującej mo­
nografii ziemi dobrzyńskiej i monografii rodn Chel- 
mickich.

Ratunek przed chrztem. Pism a warszawskie 
donoszą, że 'W ostatnich czasacn coraz częściej zda ­
rzają  się w K rólestw ie Polekiem w ypadki, iż dzie­
wczęta żydowskie uciekają od rodziców, przyjm ują 
chrzeB t i wychodzą za m za chrześcijan. Szcze­
gólnie często dzieje się to w okolicach Lublina, 
gdzie ży dówki ze wsi pobliskich chrzczą sie w ko­
ściele podominikańskłm. W  ostatnich dwóch tygo­
dniach było sześć takicn dziewcząt, z których dwie 
są rodzonemi siostram  Niektórzy oszuści korzysta­
jąc z tego, wyłudzają od rodziców tych dziewcząt 
pieniądze, przyrzekając „wyratować" dziewczęta od 
chrztu. T w ’erdzą oni, iż „posiadają bliskie znajo­
mości ze wszystkimi księżmi i mają stosunki z po- 
licyą11. Żydzi w Królestwie nieraz ulegają namo­
wom takicn oszustów i ponoszą wielkie ofiary pie­
niężne, by ty'ko nie dopuścić do zmiany wyznania 
ich córek.

Dzielna panna. W  Ciechocinku, jedna z panien 
będących tam  na kuracyi, spacerowała onegdaj sa­
ma w pooliżu W isły. Nagie zaczepił ją  jak iś męż-
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czyzua, a że to było w bliskości krzaków, chwycił 
ją  za rękę i usiłował wciągnąć w gąszcze. Młoda 
kuracjuszka nie straciła kontenansu, lecz z całą 
siłą uderzyła napastnika para jo ,ką w głowę tak, 
że upadł. Poezem, dobywając jakiś przedmiot z to­
rebki, oświadczyła, że zastrzeli go, jeżeli ruszy się 
z klęczek. Pokonany napastnik, z okrwawioną tw a 
rzą, w pozycyi klęczącej, drżąc ze strachu, zaczął 
eiagać śmiałą dziewczynę, aby darowała mu życie. 
Rozkazała mu klęczeć, aż do chwili, gdy straci go 
z oczu i odeszła. N iefortunny don Ju an  spełni! roz­
kaz. Ja k  się następnie okazało, zuch-dzicwczyna 
nie m iała rewolweru, lecz zagroziła napastnikowi 
kluczem od mieszkania. Napastnik, podobno ze sfer 
inteligentnych, tego samego dnia opuścił Ciecho 
cinek. - -

Z prawosławia na katolicyzm. Poaług wiado­
mości ze źródeł statystycznych, od czasu wydania 
ukazu tolerancyjnego z dn. 17 kw ietnia 19u£  r. 
do 1 stycznia 1909 r., przeszło n a  L itw ie z p ra ­
wosławia na katolicyzm osób: w m. W ilnie 300, 
w pow. wileńskim 5.161, w ilejskim 3.729, dziśnień- 
skim 3.648, trockim 411, lidzkim 1.484, oszmiań- 
skim 2.806 i święciańskim 1.027. Ogółem z  całej 
gu jern ii 18.566 osób.

Udaremniona demonstr&cya. W czoraj już do­
nosiliśmy, że policyi wiedeńskiej powiodło się //rę­
cznym wybiegiem udaremnić dem onstrację wszeeh- 
niemiecką, przygotowaną przez aranżerów akcyi an- 
ticzeskiej na „ P ra te rk a j11 przeciwko Czechom, w ra­
cającym parowcem z wycieczki do Wacfian, —  Ze 
sprawozdań wczorajszych pism wiedeńskich dowia 
dujemy się, że ten manewr policyi wiedeńskiej udał 
się świetnie i że zgotował szowinistom niemieckim 

Dolesny zawód". D yrekcja policyi w ostatniej do­
piero chwili poufnie porozumiała się z komitetem 
czeskiej wycieczki, ażeby wracający z W acLau pa­
rowiec wysadzT ją  na firzeg nie przy „P ra te rk a j" , 
lecz już w Nussdorfie. Czesi, których swoją drogą 
20 godzinny pubyt na parowcu bardzo znnżył, zgo 
dzili się na to chętnie i pod strażą silnego kordo­
nu policyi wylądowali potajemnie w Nussdorfie, tam 
opuścili parowiec i pociągiem kolei miejskiej wró­
cili do W iednia. W  pół godziny później przechodził 
pTzez Nussaorf silny zastęp dem onstrantów niemie­
ckich, spiesząc na „P ra te rka j"  —  lecz już Czechów 
nie zasta ł —  Gdy zbliżała się godzina powrotu 
parowca na „P raterka j" , zebrały się tłum y Niem­
ców, oczekując z niecierpliwością chwili, w której 
będą mogły powitać Czechów „kocią muzyką". —  
Łatwo leż wyobrazić sobie można ich wielkie roz­
czarowanie, gdy ujrzeli parowiec zapełnia jaż  pa­
sty. Manewr tt>n udał się jedynie dzięki zupełnej 
dyskrecyi organów policyjnych. Smutny to jednakże 
objaw, że władza bezpieczeństwa jedynie lakiem! 
wybiegami umie bronić spokojnych obywateli pań. 
stw a przed inwektywami i  napadam i burzycieli po­
rządku publicznego.

Chorągwie pruskie w Austryi. Do jakiego sto­
pnia Niemcy z Rzeszy czują się już w Austryi, 
jak  u siebie w domu, dowodzą następujące iw ie 
nowe sprawy sztandarowe. W  pobliżw Karlsbadu 
na wieży widokowej „ ^eitsberg", powiewa od dłuż­
szego czasu, jak  donosi praska „Union" czarnu- 
biafa chorągiew pruska, k tórą władze miejscowe 
najspokojniej tolerują. W ładze w miejscowości ką­
pielowej Kitzbiihel w Tyrolu, tak  samo przez la t 
klika tolerowały chorągiew o barwach Rzeszy nie­
mieckiej, k tórą stale na swoim domu wywieszał 
przebywający tam  corocznie na kuracyi pewien 
adwokat pruski. Obecnie chorągiew ta  sta ła  się 
przedmiotem wie1 klej „atery polityczne-i". Dc ba­
wiącego tam  dla wytohnieuia prezydenta gabinetu 
bar. B ienertha, przybył w piątek arcyksiąże F ra n ­
ciszek Ferdynand wraz z swoją małżonką." Aby 
barwy niemieckie nie drażniły tych niezwykłych 
gości, starostwo zarządziło usunięcie owej chorą­
gwi. Adwokat niemiecki tak  się tem uczuł dotknię­
ty, że natychm iast opuścił Kitzbiihel, burmistrz 
miejscowy natom iast ogłosił przeciwko rzekomej 
samowoli Btarostwa płomienny protest w gazetacn. 
Dowodzi to, do jakiego stopnia chorągwie państw a 
Hohenzollernów zdobyły sobie prawo obywatelstwa 
w Austryi.

T o efk a  W w ięz ien iu . W  więzieniu śledczeiu 
w Budapeszcie znajduje się od dłuższego czasn 
panna Irena Ligtak, Dyła m anipulantka pocztowa, 
obecnie kandydatka do nieśmiertelności na niwie 
poezji dramatycznej. Dostała się ona do więzienia 
za zdefrandowanie 56l)0 Loroi pieniędzy poczto­
wych. Mniej więcej dwa la ta  tema Irena L igtak 
napisała dramat, który z wielkiem powodzeniem 
wystawiony został na kilku prowincjonalnych, sce­
nach węgierskich. To wzbudziło w niej pragnienie 
zupełnego poświęcenia Bię literaturze. Zapragnęła 
ona poznać św iat i wielkie tea try  zagraniczne, a 
ponieważ jej pensya w kwocie 40  koron miesięcznie 
na taką okskursyę nie pozwalała, młoda autorka 
Dez tam y słe  skorzystała z najoliższej sposoDności, 
skradła 5600  koron i uciekła z tym łupem do 
Berlina. W ładając dobrze językiem  niemieckim, 
napisała tam  drugi dram at na tle towarzyskiego 
życia węgierskiego i - doręczyła - gc dyrektorowi 
„Deutsches T heater" . Po K.lku dniach otrzymała 
odpowiedź, że sztuka ta  przyjętą została i że 
wkrótce zostanie wystawioną. Usłyszawszy - to, 
Irena L igtak bezzwłocznie oddała się w ręce po­
licyi niemieckiej, która jako deiraudantkę odstawiła 
ią do władz węgierskich. W  więzieniu, w którem 
przebywała od marca, napisała ona dwa dalsze 
dramaty, również już przyjete do grania, oraz 
gruby tom aforyzmów na tle życia więziennego, 
Podczas rozprawy przeciwko niej w dniu 12 b m. 
obrońca jej, pragnąc uzyskać wyrok uwalniający, 
prosił o zbadanie je j stanu umysłowego. Irena 
L igtak  ogromnie się na to oburzyła i oświadczyła, 
iż pragnie być skazaną, ażeby w ciszy więziennej 
mogła opracować spokojuiB dalsze swoje —  pc ■ 
inysły dramatyczne. Prawdopodobnie też stanie się 
zadość życzeniu oryginalnej tej —  poetce-złodziejce.

Olbrzymifc fałszerstwo. W Berlinie aresztowano 
onegdaj dyrektora „Towarzystwa wolnego handlu11 
Ronalda Echterm ayera i dyrektora Otoaa Griin- 
feida, zarządcę pewnego stowarzyszenia z ograni­
czoną poręką, pod zarzutem, że wspólnie sfałszowali 
udziały górnicze tak  zw. „kuksy" na kwotę pól- 
to ia  miliona marek.

Zamach dynamitowy na wojennych statkach 
angielskich. Z Dover donoszą. Na pancernikach 
angielskich „V ictorioas“ i „Lord Nelson" odkryto 
zamach dynamitowy. —  Niewyśledzeni dotychczar 
bprawcy przemycili wraz z dostarczonemi okrętom 
tym węglami wielką ilość nabojów dynamitowych, 
które gdyby były dostały Bię do kotłów okręto­
wych, byłyby zniszczyć mogły nietylko maszyny 
parowe, lecz wogóle oba okręty i zgotować s tra ­
szny los ich załogom, liczącym 1800  głów. W ła­
dze adm iralic ji Bą odkryciem tem bardzo zaniepo­
kojone i zarządziły surowe śledztwo.

Aresztowanie pomocnika policmajstra. W  tych 
dniach aresztowany został w Jekaterinodarze pomo­
cnik policmajstra Gołowko oraz dwaj niżsi nrzę-'

dnicy. —  Juk  się okazało, areszt jost w zw iązki 
ze spraw ą zabójstwa dwóch braci F gnieyrelkc I 
szwagra ich, niemieckiego poddanego Truna.

W  nocy na 16 m aja 1908 roku zosLła.dokónai 
ną rew izya w  domu starego Ugnieweóko, Który m ie­
szkał razem z dwoma synami i zięciem Trunem .~t 
R ew izji te j dikonał Komisarz policyjny Go ławka 
wraz z polieyantami, Czy podczas te j rew iz ji zna­
leziono coś kompromitującego, nie wiadomo, —  to 
tylko wiadomo, ż.e do rew izyi oświadczono jednemu 
z Ugniewieńków i  Tranowi, że są aresztowani, po­
czem oba pod silną eskortą policjantów  i  kozaków 
wyprowadzono na ulicę. —  Zaniepokojony rew izją
1 aresztem, starzec posłał drugiego syna, który był 
prywatnym sekretarzem prezesa jakaGerynodafskie- 
go sądu ©Kręgowego, żeby odprowadził aresztowa­
nych 1 zobaczył, dokąd ich zaprowadzone. Spełnia­
jąc polecenie ojca, syn w yszed ł na ulicę, lecz n ie  
przeszło i Kilku minut, Kiedy z  ulicy dał;?; się sły­
szeć strzały .

Starzec wybiegł na ulicę, lecz w tej chwili 3La* 
mienia! z przerażenia. Na ziemi leżały trupy  oby­
dwóch jego synów i Truna. —  Krewni zamordować 
nych postarali się, żeby fak t ten doszodł do w ia­
domości Dumy. O tzek:.wano zbadania te j sprawy, 
lecz spraw a nagle ucichła. Tymczasem komisarz 
Gołowko, na którego wskazywano, jako ua główne­
go winowajcę tej całej sprawy, awansował. Zamia­
nowano go pomocnikiem policm ajstra - I  najniespo- 
dziewaniej, nazajutrz, po zniesieniu stann wojenne­
go w lekaterynodarze, zaaresztowany został Gołow­
ko. W  mieście panuje ogromne zainteresowanie tą  
sprawą. Prowadzi ją  sędzia do spraw szczególnej 
wagi.

Rozmowa z pułkownikiem Łacnowem. K o ­
respondent „Rieczy" donosi, że przejeżdżający przez 
Moskwę pułkownik Lachów powiedział między ih- 
nemi w rozmowie z korespondentami pism: „Nic 
nie stoi na przeszkodzie temu, żeby zaprowadzić 
w P ersy i nowy ustrój państwowy. Go do mnie, to 
byłem tylko wyrazicielom wol; szacha. Najgorętszem l 
dniami były dla mnie 20, 27, 28, 30 czerwca, 1,
2 i 3 lipca 30  czerwca konstytucjonaliści, prze* 
Jailszy  się przez przednia stiaże, weszli do T ehe­
ranu i zajęli medżilis. W tedy zamknąłem się w ko­
szarach i broniłem się aż do 3 lipca do 3 pc pu 
ładm u. kiedy u> otrzymałem wiadomość, ze izacfi 
zdecydował się szukać opieki w konsulacie rosyj­
skim ". Przed wyjazdem Lac-how widział się z sza 
chem w konsulacie rosyjskim. Sza,eh dziękował La- 
chowowi i powiedział mu, że będzie za usłngi sw e 
wynagrodzony. Lachów jednak nie wie, kto ma go 
wynagrodzić. Żona zaś jego, obecna przy tej roz­
mowie, dodała dowcipnie; „Pawdopodobnie Allach!" 
Lachów je st tego zdanin, że nowy ustrój w Persyi 
opiera się jeszcze na bardzo niepewnym grhncie. 
W  różnych prow incjach jak  n. p. w Szyrazje 
i drugich w izenie nie ostaje. Z naczelników woj- 
skowycn Konstytucjonalistów Lachów uznaje tylko 
Sapechdara. Obecnie Lachów jest na unopie. U brany 
je st w mnudur perskiej brygady. Podług jego 
wiadomości, szach za dwa tygodnie wyjedzie do 
Rosyi. Pogłoski gazeciarskie o tem, że go miano­
wano naczelnikiem kozackiej brygady na Donie, są 
fałszywe. Przypuszcza on natom ast, że zostanie 
mianowany atamunem Terskicn kozaków. **

Ankieta o politycznych zesłairych na osie­
dlenie. W  rozpurządzeniu „Rieczy" znaj łaje się 
szczegółowa opracowana ankieta, dotycząca 218 
osob, skazanych n a  usiedlenie z pozbawieniem 
wszystkich praw s ta m . Otrzymać o w ten sposób 
dane przedstaw iają cenny m ateryał dla agólnej cna- 
rak terystyk i zesłańców, ponieważ ankieta przepro­
wadzoną była w krasnej arakiem  pTzasyłkowem wię­
zieniu, które stanowi punkt zuorny dla zesłańców 
z« wszystkich stron Rosyi dla rozmieszczenia ich 
po Syberyu.

Z 218  skazanych na osiedlenie je s t 110  R os/s*  
40 żydów, 24  Polaków, 24 Łotyszów, 13 Kaukaz* 
czyków 1 t. d.

Z  nicn 53 proceut niema la t 25. 16 proc. jest 
niepełnoletnich, N a 218  je st tylko 53 żonatych. 
P rzew ażają mężczyźni: 194  na 24  kobiety, in te li­
genci stanowią 28 proc., robotnicy 55 proc., han­
dlowcy 11 proc. Na 218 je s t tylko jeden włościa­
nin. W  dawn-ejszych latach procent włościan był 
znacznie większy. Dalej ciekawem jest, ze n a  61 
inteligentów tylko jeden jest Bzlacncicem. W śród 
tych 218 je s t tylko 1 4  ludzi z wyższem w ykształ­
ceniem, 38 ze średniem, 59 ma domowe w ykształ­
cenie, nizsze 71, takich, którzy ukończyli szkółki 
miejskie lub cerkiewne je st 34, a tylko dwóch a is  
umie pisać aui czytać

Co się tyczy należenia do partyi, to na 218  było 
104  socyal-demokratów, 74 eocyal-rew.. 6 an irchi- 
stów-komunistów, a reszta należała do różnych in* 
nycn partyi.

Nawe tureckie prawo prasowe, świeżo za
twierdzona ustaw a turecka o orasie odznacza się 
niezwykłą surowością. O byle co naznaczone są 
kary pieniężne i to, jak  na biedną prasę turecką, 
bardzo wysokie. I  tak  za wypuszczenie numei i  
gazety bez wydrukowania nazw iska odpowiedzial­
nego redaktora, płaci się 50 funtów- tureckich; za 
nieposłanie prokuratorowi i policyi pierwszych od­
bitek płaci się po pół funta od niedostarczouego 
egzemplarza. Chłopcy, sprzedający gazety na u li­
cach, m ają prawo wywoływać tylko ty tu ł gazety 
i nazwisko redaktora, nie wolno im zaś wywoływać 
nagłówka artykułu. IV razie ucieczki wydawcy, 
redaktora i drukarza, za treść gazety odpowiada... 
roznosicie! Nazwa zamkniętej lub skonfiskowanej 
gazety może być po raz drugi ażytą dopiero 15 
la t po zamknięcia starej. U wierzchołka te j d rab i­
ny kar stoi dożywotnie zesłanie za pokuszenie 
na bezpieczeństwo państwa. Komunikowanie nie­
prawdziwych wiadomości, które wywołują pobudza 
nie umysłów, je s t karane grzywną do 100 tu re­
ckich funtów.

Z dalekiego wschudu. Potw ierdza się w zupeł­
ności wiadoinorć, że wśród ludności rosyjskiej, mie­
szkającej na granicy Chin panuje form alna panika.
I  nic dziwnego. Na każdym kroku ludność tam  ma 
możność przekonania się, jak słabym je st rząd ro­
syjski i wie,, jak chętnie korzystają z tego sąsls* 
dzi. Ootatnim tanim faktem, upoważniającym doobasi 
było przeprowadzenie przez Chińczyków odnogi ko­
lei do Cicikarn, gdzie zgromadzone są ich wojska. 
Kolej już w najlepsze funkcjonuje, a iząd  rosyjski 
wciąż udaje, że jej nie widzi. Na tem tle pow stają 
naturalnie różne pogłoski w rodzaju tego, że łada 
dzień wybuchnie wojna i powyrzynają wszystkich 
Europejczyków. Syberyjska gazeta „W ost. Z arja" 
stara  się napokoić nmysły, , ale nie bardzo je j się 
to ndaje. P isze ona między innemi: „W  tych dniach 
w ystąpił na«z Konsul w Charbinie z protestem z po­
wodu uciskania naszych kupców w Mongolii. W ska­
zał na naruszenie umowy przez chińskich urzędni­
ków. Chińczycy postanowili ustąpić, lecz zwrćcili 
się do Pukinu z zapytaniem, czy rzeczywiście na:- 
ru sz jli trak ta t, otawiając żądania kupcom rosyjskim . 
T o  przecież nie je s t taką bezczelnością, o ja Ł ^ j
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rozpisują się rosyjskie gazety. Wobec takiego po­
baw ienia kwestyi, pisze dalej gazeta, niema też 
i  żadnego niebezpieczeństwa z powodu zajęcia ko­
zackiego bydła na chińsklem terytorynm. Przecież 
po proteście kczacy natychm iast zwrócili zajęte by­
dło i tylko obecnie Chińczycy utrzym ują straże na 
pograniczu dla pilnowania naszych kozaków14.
Z opisu tego aż nadto jasno widać, że piszący i  ca­
łą świadomością łudzi swoich czytelników. Tymcza­
sem inna gazeta „Charb. W lesti* bardzo poważnie 
się na obecną sy tuację zapatruje. Gazeta ta  ostrze­
ga Kosy ę, że na najnowszej mapie Chejłnncjanskiej 
prow incji, którą teraa. wydali Chińczycy, miejsca 
wosci na lewym brzegn rzeki Amura, kąt między 
Z ieją  a  Amurem również pomalowany je st na żół­
to  Dowodzi to, że Chińczycy uważają tę  część ro­
syjskiego terytorynm za swoją własność. Dawniej 
na tym  skrawkn ziemi było 64 wiosek. Obecnie 
zaiedwie ślady po nich pozostały. W ynikłe z tego 
powodu dyplomatyczne pertr»ktacye Opierały się na 
szczególnego rodzaju tłómaczeniu Ajgunskiego t r a  
ktatu.

Niemile „qui pro quo14. Poseł chorwacki, dr 
Iw or Frank, powracał przed kllkn dniami z podró­
ży agitacyjnej do Rjeki, skąd miał ndać się do 
Zagrzebia Zaledwie wszedł na dworcu kolei w Rje^ 
ce do wagonu I  klasy, przystąpili do niego trzej 
mężczyźni, którzy imieniem prawa, trzym ając re 
wolwery w rękaoL, wezwali dra P ianka, ażeby się 
dał zrewidować. Agenci policyl podejrzywali, że 
meją przed sobą jednego z uczestnik Iw napadu na 
bank w Rjece i  dopiero pewien kupiec zagrzebski 
wyjaśnił pomyłkę, poczem dr F rank  odjechał spo- 
kojnie.

1 ra tw ą przez kanał Lamache. Pułkownik W il­
liam W estlake puścił się w Bobotę, o godzinie 7 
rano koło Dover na morze, ażeby przepłynąć kanał 
Lamanche zapomocą tratw y, mającej 2 stopy sze­
rokości, a 18 stÓD długości. T ratw a posiada niski 
maszt i lekai żagiel. Pułkownik W estluke naał się 
W podróż sam, tudzież bez towarzyszącego statku. 
Obliczył, że dostanie się do Calais w przeciągu 12 
godzin, dotąd jednakże nie ma o nim żadnej w ia­
domości.

Nie mają dyamentów, Niedawno temu donio­
sły telegramy, że w południowo-zachodniej afry­
kańskiej kolonii niemieckiej, w kraju  nieszczęśli­
wych Hererów, na gruntach „poładniowo-afrykań- 
saiego Towarzystwa terytoryalnego14, znaleziono w 
pobliżu, rzeki Rybiej wielkie po’a dyumentowe, na 
których w czasie kilku godzin nazbierać możua 
drogich tych kumioni za óz!esiątki tysięcy marek. 
W ieść ta  wywołała w B eninie ogromną radość, 
tom bardziej, że autentyczność je j potwierdził po­
średnio sam sekretarz stann dla kolonii (m inister) 
dr Dernburg. Skutek odkrycia tego był tak !, że 
akcre owego stowarzyszenia nlesłyoLanie podsko­
czyły w kursie. Po krótkiej radości rychło atoli 
nastąpiło przykre rozczarowanie. W ysłana na owe 
pola przez niemiecki urząd górniczy ku misy a, zło­
żona z proŁ Scheitego i dr Pasela, doniosła obe­
cnie telegraficznie, że przeszukała wszystkie owe 
pola, przepłukiwała także liczne próby icn ziemi, 
leez nie znalazła w niej a n i  ś l a d u  d y a r n o u ­
t ó w .  Kursa owych papierów znów znacznie spa­
dły —  lecz cóż minister D ernburg na to ?

Przewiezienie ZWłOK wilde’a. W  P aryża prze­
wiezione zostały niedawno na cmentarz pftre La- 
obalse śmiertelne szczątki Oskara W llde’a. Szczupłe 
ęrrn o  dawnych przyjaciół zmarłego pisarza zebrało 
>lę na cmentarzu w bagneni:, gdzie był pochowany. 
Tam wydobyto z grobu dotychczasowego jego szkie­
let. włożono do nowel trum ny i przewieziono na 
Pere Lachalse. P  Ross, literacki wykonawca testa­
mentu W llde’a, złożył na nowym groDie jego wie­
niec W imieniu „wielbicieli a ugieiskieb, amerykań­
skich i memiecaloh". Bezimienna wielbicielka poety 
złożyła 40.000 fr. na nagrobek poety; wykonanie 
pomnika powierzono młodemu rzeźbiarzowi, Eppstei- 
nowi.

N P  W Ą H E  F O R M A

Stanowice; Klementynę Eąjączkowską w Spasie: 
Bronisławę Eberluwą w Łuczycach; Teodozego Bor- 
coika v. Urmaniu; Maryę Kotarską w Gdeszycach; 
Anielę Letniowską w Ploszowicach; Eugenię Ja  
okiewiczównę w Bobrku, Juliusza Lenartowicza w 
Sietnicy; Karola Jazienickiego w Małkowlcach; Jó ­
zefę Lazarewiczównę w Kurnikach; Ludwikę ł iru n • 
wałdową w Benczynie; Ludw!kę Ćwicińską w Mar 
kowej; Helenę Iiam ińską w MołoBzkowicach; Anto­
niego Denysa w Podłubacb; Jan a  Laskiego w 01- 
szanle; Helenę Hierowską w Paćkowicach; Włady 
sława Ja rę  w Sękowej W oli; Ju lię Holdenmajeró 
wnę w Tarnawce; Bronisława Sękowskiego w Uhry 
nowie górnym.

Rada szkolna przeniosła- Jadwigę Sojkową, naucz 
kierującą szkoły żeńskiej w Brzeżanacb, na posadę 
naucz, kierującej do 6-klas. szkoły żeńskiej w Trem­
bowli; Michała Wuiotyłowa, naucz, kierującego 5- 
klas. szkoły męskiej w Kosowie, na równorzędną 
posadę do 5-klas. Bzkoły męskiej w Tyśmienicy; 
Ernestynę Sozańską, naucz. 4-klas. szkoły żeńskiej 
im Hoffmanowej w Nowym Sączu, na równorzędną 
posadę do 4-klas. szkoły żeńskiej im. św. Elżbiety 
w Nowym Sączu; Maryę Gzajkowską, naucz. 4-klas. 
szkoły w Podzumeczku, na posadę naucz, do l-klas. 
szkoły w Kalnej; Alfreda Śliwę, naucz. 2-klas. 
szkoły w Brzezinach, na równorzędną posadę do 
4-klis. szkoły w Brzezinach: Stefaua tiajmanwicza, 
naucz, l-klas. szkoły w Michałkowie, na posadę 
naucz, do 2-klas. szkoły w Dmytrowie.

Odpowiedzi redakoyl.
P. Eugeniuszowi A la k s ...  Oświadczenia żadnego nie 

otrzymaliśmy i prosimy o przysłanie tegoż, poccem po­
weźmiemy odpowiednią decyzyę.

Repertoar-Teatru mle skie jo w Krakowie.
W  >ubotę 21 sierpnia: „Noc listopadowa* St. W y­

sp ańskiego.
W  niedzielę 22 sierpnia: „Car Samozwaniec* A. No- 

w»» syńskiego.
W pontr iziałek 23 sierpnia: „Król"
We wtorek 24 sierpnia: „Bolesław Śmiały*.

B .  G i ^ t o o ^ y G l s i s a i ,  I C r z y s z t o f o r y
I d l p a h ó w .  W y n a jm u je  i sp rze d a je  p ie iw - 
szorzęluycL  fa b ry k  fo rtep iany , p ian in a , harm o­
nie I pianoie za  go tów kę iub n a  sp ła ty  naw et 
dw udaestom iesięczne. In s tru m e n ty  używ ane od 
cen najn iższych.

Mianowaniu 1 przeniesienia w szkołach ludo­
wych. Radl. szkolna trałow a zatw ierdziła wybór: 
fcł Leona Tarsinsklego na zaBtępcę przewodniczą­
cego Rad,* szkolnej krajowej w Grybowie; F ranci­
szki śe łbera i  Wojeleoha Bieli na delegatów Rady 
powiatowej do Rady szkoinej okręgowej w Ropcay- 
pach, Erw ina W ladakiewicza I dra Ludwiko Cwi- 
glicera na delegatów Rady powiatowej do Rady 
gzkolnej .kręgowej w Dnbromilu; Rudolfa Nahow- 
Bkjegc na delegata Rad. miejskiej do Rady szkol­
nej v't”ęgowej w Białej.

Zamianowała w izkotack ludowych: Aleksanarę 
Tuzlkiewlczownę, dyrektorką 5-klas. szkoły wydz. 
żeńskiej, połączonej a 4-klas. posp. im Ges. F ran ­
ciszka Józefa w Tarnow ie, Józefa Patockiogo, dy­
rektorem  3 -klos szkoły wydz. żeńskiej, połączonej 
a 4-klas, posp. w Brzel m ach; Malwinę uisławsbą 
dyrektorką S-kias. szkoły wydz. żeńskiej, połączo­
nej z 4-klae szkołą ludową posp. im Staszica w 
Tarnowie; Ludwikę Rozaayównę, Antoninę Grzy- 
wlnską i  Maryę Baszczyńską, nauczycielkami 3 1 las. 
bzkoły wydz. żeńskiej m. Staszica w Tarnowie; 
W incentego Eeredniokiego, naucz. 5-klas. szkoły 
męskiej im. Erodzmskiegu w Tarnowie; Stefanię 
Rudnicką, naucz. 5 klas. szkoły w Radomyśla wiel- 
klrrż; Alojzego W ańezurę, naucz, kierującym, W ła­
dysława Kostańskiego i Józefa Kosteckiego, naucz. 
4-klas. szkoły w Demni wyżnej; Janinę ZołoteUKo- 
Wnę, naucz. 4-klas. szkoły w Felsztyuie; ks. Mi­
chała Skórę, naucz, religii rzym. kat. 4-klas szkoły 
W Baranowie; ks. W ojciecha Kummera, naucz, re- 
legii rzym -kat. 4-klas. Bzkoły w Trzebini; Józefa 
Micbajleckiego, naucz. 4-klas. szkoły w Dżnrowie; 
Bazylego Rawluka, n»ucz. kierującym i Annę Ra- 
wlukową, naucz. 4-klas. szkoły w W ołczkowcach; 
Karola Didiuka, naucz 4  klas. szkoły w Rzęśnie 
po lsk ie j; Maryę Wojciechowską, naucz. _ 4 -tlas. 
szkoły w Ghołojowie; Ernestynę Sozańską, naucz. 
4-klas szkoły żeńskiej im. Hoffmanowej w Nowym 
Sączu; Annę Wiśniowską, naucz. 4!klas. Dzkoły 
żeuskiej im. Huffmanuwej w Nowym Sączu; Karola 
Kozła, naucz. 4-klas. szkoły w Sporyszu.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Antoniego Cyburta w Białce; Michaia Żankowskie 
go w Eniażcm ; Ja n a  Maraszewskiego w Demo wie; 
Zygmunta Brandysa w Podegrodziu; bazyiego Ro­
manowa w Czyży ko wie; Zenona Czarneckiego w 
Horbkowle; Ja n a  Strońskiego w Zboiskach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-klaso- 
Wych: W ojciecha Pileckiego W Licznowcack; Jan i 
nę Tuiczakównę w Lobrzanach; Antoninę Harrowrą 
W llincacb: WAleryę NoahOwnę w Załnczu nad 
Czeremoszem; Stefanię Łobarzewską w Pouegrodziu; 
ł ulenę Szymańską w Słobódce janowskiej; Maryę 

Wraias.5wnę w Brodłacn; Zoflę Srokownę w Tam o 
Wie; Emilię Czarnecką w Horbkowie

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
Wych: Józefa Kozickiego w Mirocinle; Michała Sam- 
bulskiego w Młynowcach-Grabowcach: Józefa Hran- 
kowskiegc w M anastercu; bazylega lsyka w Mo- 
dryczą; Kazimierza Bablicha w Wolanco ad Tu-

Dział ekonomiczny.
x  Najbliższe postoje Wystawy Rucnomej 

Ligi pomocy przemysłowej w połączeniu z wykła­
dami o przemyśle domowym i fabrycznym ilustro- 
waneml obrazami świetlneml, odbędą się w sierpniu 
I wrześniu w następująćych miejscowościach: w 
Muszynie 15 i 16 (wiec 15), w Żegiestowie 17 i 
18 (wiec 18), w Tyliczu 19 i 20 (wiec 20), w 
Nowej wsi 21 i 22 (wiec 22), w Łabowej 23 i 
24  (a lec  24), w Nawojowej 25 i 26 (wiec 26), 
w Nowym Sączu 27 i 28 (wiec 28), w Dąbrowie 
29 i  30 (wiec 29), w Różnowie 31 /8  i 1/9 (wiec 
1/9), w Tęgooo-zy 2 i 3 (wiec 3), w Chełmcu 4  i 5 
(wiec 5), w Star) m Sączu 6 i 7 (wiec 7), w J a ­
zowsku 8 i 9 (wiec 8), w Łącku 10 i 11 (wiec 
11) Szczawnicy 12 i 13 (wiec 12), w P iw ni­
cznej 14 I 15 (wiec 15), w Bobrowej 17 i 18 
(wieo 18), w Nagoszynie 19 i 20 (wiec 19), w 
Dębicy 21 i 22 (wiec 22), w Lubzinie 23 i 24 
(wlec 24), w Ropczycach 25 i 26 (wiec 26), w 
Wielopolu skrzyńskiem 27 (same wykłady), w Brzo­
stku 28 I 29 (wiec 29) I w Bizezlnie 30 /9  1 1 
października (wieo 1).

x  Niemcy, a bojkot tow arów  pruskich w  
Królestw ie. W  dziale handlowym „Beri. Tageblattu* 
czytamy: „wiadomo powszechnie, że z chwilą, w któ- 
ryj P rnsy rozpoczęły obecną ostrą politykę antlpol- 
ską, koła kupieckie Polski ogłosiły energiczny boj 
kot towarów niemieckich. Zdawało się wówczas, że 
pnam ysł niemiecki poniesie z tego powodu ciężką 
klęskę, Obawy te okazały się płonnemu Według 
wykazów statystycznych zamierzony ten bojkot spełzł 
na niczem Wywóz towarów pruskich da Polski 
nltj tylko się nie zmuie.,Ezył, lecz naw et podniósł 
się jeszcze. Fakt to tem bardziej zadowalający, 
ponieważ ze strony angie'skiej nie szczędzono sla- 
rań, aby w myśl bojkotu polskiego zastąpić towa­
ry prutkie angielskiemu S tarania te doznały zupeł­
nego fiasko. Jak  się dowiadujemy z poufaego spra­
w ozdani. konsula angielskiego w W arszawie, za­
prowadzenie towarów angielskich w Polsce napo­
tkało na wielkie trudności 1 to z tej przyczyny, po­
nieważ fabrykanci niemieccy u d z i e l a j ą  k u p  
c o m  p o l s k i m  d o g o d n i e j s z e g o  i d ł u ż ­
s z e g o  k r e d y t u ,  niż fabrykaucl angielscy. Wo­
bec tego dowóz wyrobów angielskich do Polski na­
wet się zmniejszył.44

Jeśli to informacye berlińskiego „Tageblattu* 
polegają na prawdzie, by łby to nowy dowód naszej 
bezsilności wobec silniejszego m ateryaluie wroga.

dziej, w Spo&ubie dokonania kradzieży, wykazał do­
kładną znajomość lokalu Aresztowano parobka Fe 
ka Kaspra, który najbardziej zwrócił na siebie u- 
wagę policyi. P rzy .-ewizyl w jego mieszkania pie­
niędzy jednak nie znaleziono.

Repertoar teatru lwowskiego.
'Ve Jrodę: „Czar walca*.
We czwartek: „Księżiiiczka dolarów*.
W piątek: „Wesoła wdówka*.
W  aobutę: Czar waloa*.
W  W niedzielę „Księżnicaka dolarów*1

M n l i l  arljstytm, b iiiii  i liM I;.
— Tygodnik ilustrowany poświęcił ostatni (33) 

numer swój W ystawie przemysłowo-rolniczej w Czę­
stochowie. Oczywiście ze względu na historyczną 
doniosłość miasta, w którem odbywa się wystawa, 
część zeszytu wypełniona została rzeczami o samej

zęstochowle. Znajdujnmy tedy w owym numerze 
krótkie dzieje Częstochowy z licznemi rycinami, 
Gppmana „Częstochowskie przewagi44, tudzież EI’a 
(Laskowskiego) wiersz p. t. „Częstochowska44, pełen 
właściwego nastroju.

Na część poświęconą wystawie składają się arty ­
kuły „Przemysł w Królestwie Polskiem*, dalej 
„Z dziejów przemysłu polskiego* przez L. vVłodka; 
tudzież obszerny 1 bogato ilustrowany artykuł p. t. 
„W ystaw a częstochowska41.

Resztę numeru wypełniają utwory drukowane 
w dalszym ciągu Numer ten będzie milą pamiątką 
dla zwiedzających wystawę.

—  Zaranie Śląskie. Zeszyt 3. Rok II. Treść: 
Przyczyny oderwania Bię Śląska od Polski (Józef 
Król), Hurban Vojauskv: (E. Grim) Kolunizacya w 
W. Księstwie Cieszyńskiem, (ks. O. Zawisza) J e ­
szcze o Olzie, (Pr. Popiołek) Ondaszek, (E. Griin) 
Módl się. Nasz spadek (W. Greger), Skała Kmity 
(J. Lobiedzik), Zaklęci rycerze (Arjos), Do naszych 
gór (E. Grim) i t. d. Materyały. Pieśni ludowe i t d.
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kromka lwowska.
L w O tir , 17 sie rpn ia .

Powrót namiestnika. Namiestnik dr Michał Bo- 
brzyńskl powrócił wczoraj wieczorem z dwutygo­
dniowego wypoczynku do Lwowa i oojął urzędo­
wanie.

Nowy sezon teatralny. Operetka lwowska po­
wróciła w południe z Krakowa. Pociąg ten osobo­
wy spóźnił się o półtorej godziny i zam iesi o godz. 
10 przybył do Lwowa o wpół do 12 w południe.

Dzisiaj przedstawienie, na które daną będzie 
„Rozwódka" Falla. Przedstawienie dramatu, który 
dotąd bawi w K rj nicy, rozpocznie się w pierwszych 
dniach września.

Wyc.eczKn do Szwajcaryl zorganizowana przez 
lwoi sk> ukad Klub turystyczny, zwiedza uroczy 
ten kraj przy sprzyjającej pogodzie. Po wyjeździć 
z 1 nsbrunu ; wiedzano muzeum narodowe w Rappers- 
wilu, Zurych, Lucernę; część pod wodzą Orłowicza 
wyszła szcz) ty^ P ilatusa i Rigi, następnie przez 
jezioro Czterech Kantonów i tunel Soltnrański po­
dążono na wioską str uę Alp, do jezior w szeregu 
wjclecz®^ koleją parowcami zwiedzano Lago Lu- 
gdiO; Lago di Como i Lago Maglore; kilka osob 
wvszło na Merle Geseroso. Na dwa dni przekroczo­
no grameę włoską, by zwiedzić Medyolan i cudną 
katedrę i przepiękne, nieamiernie bogate opactwo 
Kartuzów w Certosa di PaG u. Stąd przez tunel 
Blmploński wraca wycieczka do Szwaj.caryi, k laru­
jąc się nad jezioro Genewskie.

Włamanie do sklepu. DO sklepu korzennego 
pod firmą Kuczka, przy ul. krakowskiej  ̂ w- Lwo­
wie, będącego własnością Jana Królikiewicza, wła­
mał się wczoraj jakiś złodziej i  skradł po rozblcln 
lady 2.000 kor. gotówką. Podejrzenia skierowano 
przeciwno personalowi sklepowemu, ponieważ zło

(Telegramy„Nowej Reformy41 z dn. 17 sierpnia.)
W iedeń. D ziś o godzinie 3 po po łudniu  zbie­

rze się w gm achu parlam en tu  k o n f e r e n c j a ,  
z w o ł a n a  p r z e z  p o s ł a  G ł ą h i u s k i e g o .  
K o n fe re n c ja  rep rezen tow ana będzie przez w s z y ­
s t k i e  s t r o n n i c t w a .  Z  p a r ty j opozycyjnych 
do tychczas t y l k o  r a d y k a l i  c z e s c y  n i e  
p r z y j ę l i  z a p r  o s z e n i  a. — Mimo gotow ości 
w szystk ich  stro n n ic tw  do p rzyczyn ien ia  się do 
uzdrow ienia parlam entu , dośw iadczeni parlam en­
ta rz y śc i z a p a tru ją  się  d o ś ć  s c e p t y c z n i e  
na tę  konferencyę. —  D r G łąb iń sk i p rag n ie  to 
jedno  p rzynajm nie j o siągnąć —  ab y  stw orzyć 
w s p ó l n ą  p o d s t a w ę  d l a  d a l s z y c h  k o n -  
f e r e n c y j  i  g ru n t d o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
p a r t y j  m iędzy sobą

Przypuszczają, że uda się  s tw orzyć  ja k iś  
s u b k o m i t e t ,  lab  ta k  pok ierow ać dzisiejszą 
konferencyą, by dalszy  c iąg  n a ra d  mógł się 
odbyć po urodzinach cesarza.

G dyby  się  to  udało, to  d r  P  a 11 a i m ógłby 
ja k o  p rezy d en t Izby  zw ołać f o r m a l n ą  k o n ­
f e r e n c y ę  p r z y w ó d c ó w  - s t r o n n i c t w ,  
w k tó re jb y  w zięli ud.dał tak że  członkow ie rządu.

P ro je k t te n  je s t  w  zw iązku  z planem  z w o ­
ł a n i a  p a r l a m e n t u  n a  k r ó t k ą  s e s y ę  
w e  w r z e ś n i u ,  ta k . aby  Izb a  m ogła się 
u k o n s t y t u o w a ć  i ab y  mogło się  odbyć 
pierw sze czy tan ie  n iek tó ry ch  przedłożeń.

R ząd  je d n a k  zgodzi się  n a  sesyę w rześnio­
w ą ty lko  pod w arunkiem , że będzie m iał d o ­
s t a t e c z n ą  g w a r & n c y ę  sw obodnej p racy  
parlam en tu . P re zy d e n t m in istrów  bowiem 
s p r z e c i w i a  s i ę  c z y s t o  f o r m a l n e j  se- 
sy i w rześniow ej i  zgodziłby się n a  sesyę, gdy- 
Dy p arla m en t b y ł zdolny do pracy.

Stanowta^o Rudnów.
W iedbń. D r K o n stan ty  L ew ick i og łasza  dziś 

w  „N. F r . P re s s e 44 a rty k u ł, w k tó rym  pow iada 
m iędzy innerai: R usim  n i e  s ą  p r z e c i w n i ­
k a m i  porozum ienia Czechów z Niem cam i, a 
ta k ż e  n ie  s ą  p rzeciw nikam i uczyn ien ia zdolnym  
do p rac y  parlam entu . M uszą je d n a k  obstaw ać 
przy  tern, ab y  w s z y s t k i e  n a r o d y  uw ażane 
by ły  przez p a rlam en t i rząd  za  r ó w n o u p r a w ­
n i o n e .

J a k o  zastępcy  narodn  ru sk iego  m usim y w a ł­
czyć p rzedew szystk iem  przeciw  tem u w ydaw a­
niu n arodu  rusk iego  n a  ła sk ę  i n ie łaskę  P o la ­
ków. J e ś l i  obecny rząd  n ie okaże w  tem  dobrej 
woli, lub  nie będzie m iał do tego odw agi, to 
n iechaj T w szy sc f  posłowie, którym  za leży  n a  
parlam encie i n a  losach  państw a, obok kw e­
s ty i czesko-nic-mieckiej, z a ł a t w i ą  k w e s t y ę  
p o l s k o - r u s k ą .

N aszą odpow iedzią na akcyę P- D ębińsk iego  
je s t o s t r z e ż e n i e  przed uchylaniem  się od 
za ła tw ien ia  spraw ied liw ych  żądań  L a r  o d u  
r u s k i e g o  „L ekarzu , ulecz sam ego simne* — 
tym i słow y kończy s ię  streszczony a rtyku ł.

Stanowisko narodowców nJnmiuc tłuh.
W iedeń. P rzyw ódca „Z w iązku niem iecko-naro- 

dowe,go4‘ d r C h i a r i  m iał rozm owę z w spó łp ra­
cow nikiem  „N. F r .  F re sse 44, w k tó re j w ypow ie­
dział p e s y m i s t y c z n e  zap a try w an ie  n a  akcyę 
p G łąb ińsk iego . Je ż e li idzie o uzdolnienie p a r­
lam en tu  do pracy , to  może się  to  s ta ć  ty lk o  pod 
jednym  w arunk iem : musi m ianow ieie n as tąp ić  
p o r o z u m i e n i e c o  d o  t e g o , k t ó r e  p r z e d ­
ł o ż e n i a  m ają  p rzy jść  pod obrady  pa rlam entu.

S tro n n ic tw a  m usiałyby m sne ośw iadczyć, że 
te  i te  p rzedłożenia n ie  n ap o tk a ją  n a  obstrukcyę . 
N ie je s t  jed n ak  praw dopodobnem , ab y  s tro n n ic ­
tw a  zdecydow ały  się  n a  ta k ie  ośw iadczenie.

„Mimo w szystko  go tów  j “stem  —  pow iedział 
C h iari —  przyczyn ić się  do próby w yprow adze­
n ia  parlam en tu  z tego  bagna , w jak iem  się  on 
obecnie zna jdu je  i  d la tego  chętnie p rzy ją łem  z a ­
proszenie G łąb ińsk iego .
w H M w w w n H M n M n i

Tttńe i telmatei
(DiadotnoKi „N o m ] Reformy"

i  dnia 17 sierpnia.

St£S3wlsko Włoch v  sprawie 
fereteńsMei.

RzyiK D zienn ik  „ T rib u u a 44 ośw iadcza, ś e  w ia ­
domości o w ysłan iu  esk ad ry  w łoskiej do K re ty  
są  irzedw czesne. W  dniu  17 b. m. znajdow ać 

, się  będą ne w ybrzeżach  K re ty  ty lko  cztery  w ło­

sk ie k rążo w n ik i p an cern e : „V etto re  P is? n i“ , 
„F e rru c io 44, „Y arese* i  „ B a u ta n 44, k tó re  o trz y ­
m ały polecenie w ysadzenia n a  b rzeg  silnego  
oddziału  m ary n a rzy  i w ojska, gdvby  m ocarstw a 
opiekuńcze uzna ły  za  po trzebne zb ro jn ą  in te r-  
w encyę w sp raw ie  flag i g reck ie j. O w s p ó ł -  
n  e j d e m  o n s  t r ą c y  i f l  o t o w e j  m o  c a r s t w  
n r a z i e  n i e  m a  m o w y  M o carstw a chw y- 
ciłyDy się  tego  o sta tecznego  ś ro d k a  jed y n ie  w 
razie, gdy b y  T u rcy  a ab so lu tn ie  n ie  dała się  od­
w ieźć od zam iaru  w ypow iedzenia w ojny Gre- 
cyi.

Zdjącle flagi greckie].
Wiedeń. W e d ła g  depesz z K a n e i ,  dziś ma 

tam  w ylądow ać z okrętów  s ta c y jn y c h  m o ­
c a r s t w  o p i e k u ń c z y c h  50 ż o ł n . e r z y ,  
k tórzy  z d e j m ą  f l a g ę  g r e c k ą  z t w i e r ­
d z y .  Ż ołn ierze ci przez k ilk a  dui pozostaną 
n a  w yspie.

Zhgzpanłe Maroka,
Madryt K rą ż ą  tu  pogłoski, że rząd niemie- 

Cnj zaprotestował przeciwko inwazyi hiszpań­
skiej w idaroku, odw ołując się  na postanow ie­
n ia  konferency l w A l g e r i c a s .  D zienn ik  „Im ­
perial* tw ierdz i w praw dzie , że w iadom ość ta  
je s t b ezp o d staw n ą , mimo to  w yw ołała  ona 
w śród publiczności pew ne z a n i e p o k o j e n i e

Stracenie Dingry.
Londyn. W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i  

n a  o s o b i e  s t u d e n t a  h i n d u s k i e g o  D i n -  
g r y ,  k tó ry  zam ordow ał pu łkow nika C u r z o n a ,  
naznaczono defin ityw nie n a  w torek  dn ia  17. hm. 
P rzypuszczenia pew nej prasy, że D in g ta  zo s ta ­
nie u łaskaw iony, nie spe łn iły  się.

Syiuacys w Persyl.
Berlin. Z T eh e ra n u  donoszą do „B eri. L ocel- 

anzeigera* : S y ta a c y a  w ew n ętrzn a  w  P e rsy i 
s ta je  się coraz bardz ie j n iepoko jącą. Do s ta rć  i 
w alk  n a  prow incy i p rzy łączy ła  się te ra z  flymi- 
Sya ca łego  gab in e tu , k tó rą  u trzym uje  się  do­
tychczas w ta jem nicy . J e s t  a to li faktem , że 
w szyscy m in istrow ie  ośw iadczyli, iż  p ra g n ą  zło­
żyć tek i, pon.ew aż n ie m aja  nadzie i pokonania, 
" ię trzący ch  się w koło now ego rządu  trudności. 
Je d y n ie  n a  u s iln ą  prośbę reg en ta  i now ego dy- 
rek to ry a tu  zgodziii się n a  tym czasow e jeszcze 
pozostan ie w  urzędzie, z a s trz e g a ją c  sobie je ­
dnakże podan ie się  do dym isyi w chw ili z e ­
b r a n i a  s i ę  n o  w  e g o  p a r l a m e n t  u. S ipach- 
dara  i S a rd a ra  A ssa t p rzyłączono do dyrek to - 
ry a tu  i nałożono n a  n ich  odpow iedzialność za 
w szystk ie k ro k i rządu.

W ładze po licy jne za ję te  są  śc igan iem  band  
opryszków , k tó rzy  za pole rab u n k u  obrali so ­
bie le tn ie  rezydeneye pose lstw  obcych mo­
carstw . W y k o n a li oni w  ty c h  dn iach  śm iały  
rab u n e k  w w illi posła  am erykańsk iego .

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 17 sierpnia.

Powrót Czechow z Warszawy. W  powrocie 
z W arszawy zjechało dc Krakowa kilkannstu człon­
ków wycieczki czeskiej, którzy zatrzym ają się w 
mieście naszem do ju tra . Staraniem  grona osóo ze 
sfer krakowskiego obywatelstwa, oraz grona osia­
dłej w mieście naszem kolonii czeskiej, odbędzie 
się dziś wieczór w restauracyi p. Wołkowskiego w 
Rynku głównym zebranie towarzyskie, w którem 
udziat wezmą goicie czescy.

Czesi W Warszawie. Po trzech dniach pobytu, 
przyjmowani entuzyastycznie, opuścili wczoraj guście 
czescy mary W arszawy. Oprócz ofieyainych, urzą­
dzanych przez komitet przyjęć, goście czescy byli 
zapraszani i podejmowani przez różne korporacye 
zawodowe i  towarzyskie, a wszędzie eowarzyszył 
Im szczery zapał i radość z ich przyjazdu. Miedzy 
innemi goście czescy podejmowani byli przez T o­
warzystwo lekarskie, przez cyklistów i w resursie 
rzemieślniczej. 4

Na ogół biorąc, dni czeskie w W arszawie należy 
uważać za udane. Były lakierni, jak  trzeba, nte 
było w nieb prawie niczego niepotrzebnego, a jak ­
kolwiek rezu ltr t Ich nie da się wyrazić konkretnie, 
to zawsze pozostanie on bardzo dodatnim przyczyn 
kiem w bilansie zbiorowego życia, społeczeństwa 
polskiego.

Przed paru dniami „W arsz. Dniew.4 puścił po­
głoskę, że Czesi z W arszawy udadzą się na wy­
cieczkę do Rosyi. Otóż do B iura pracy ipołeiznej 
zgłosili się wczoraj delegaci wyoieczkowlczów cze­
skich i oświadczyli, że inforiLaoya „W arsz. Dniew .44 
jest błędna, gdyż część Czechów wyjechała z dr. 
Groszem do Czech przez Granicę, część uda się do 
swej ojczyzny przez Poznań i Berlin, k ilsa  zaś 
zaledwie osób uda się całkiem prywatnie do K ijo­
wa, celem zwiodzenia tego miasta. Tyle jest prawdy 
w całej pogłosce.

Z Warszawy. (Napad na listonosza. —  O bu­
dowę nowego kościoła. —  Aresztowanie oszusta.—  
Bandytyzm).

—  Zamieszkały w domu 1. 5 przy ulicy Długiej 
listonosz, roznoszący korespondencyę pieniężną, Mi­
kołaj Saletra, otrzymał wczoraj na poczcie listy, 
oraz pieniądze i wstąpił do domu, aby sobie uło­
żyć odpowiednio listy  1 przekazy. Gdy wszedł do 
sieni, rzuciło się nań pięcia nieznajomych mężczyzn, 
z których jeden przyłożył mu rewolwer do rkroni 
i zawołał: „dawaj rządowe pieniądze*. W  tej wła­
śnie chwili do sieni weszła żona a im inistralora do­
mu ze stróżem miejscowym. Na widok nadchodzą­
cych napastnicy pozostawili oszołomionego napadam 
Saletrę, wybiegli na ' ulicę i umknęli w stronę Pod­
wala.

—  Członkowie gminy ormiańsko-gregoryań3kiej, 
zamieszkali w W arszawie, zwrócili się do m agistra­
tu  z prośbą o pozwolenie budowy kościoła na pla­
cu miejskim na Nalewkach, róg Nowolipek, naprze 
ciw zarządu inteudantury, motywując swą prośbę 
oprócz potrzeb religijnych jeszcze tem, że w roku 
18b3 wskutek starau  ówczesnego komendanta W ar­
szawy, księcia Bebutowa, namiestnik Królestwa Pol­
skiego, hrabia Berg, pozwolił zająć pod budowę plac 
ten, co poaobno miało być wiadome b. prezydento 
wi m iasta Starynkiewiczowi.

—  Członkowie komitetu przyjęcia gości czeskich 
dowiedzieli się, że ktoś zbiera składki na „utajo­
ną* Macierz Szkolną i że składki płyną nadei oo- 
ficie. Zapytani Czesi, przez dyskrecyę gości, nie 
przyznawali się do tego, że dają ofiary. Członko­
wie komitetu zaczęli badać całą sprawę i wczoraj 
rano przyłapali ptaszka, jak z hotelu Bristol prze­
chodził do Europejskiego. Przy nieznajomj m zna­
leziono 380 rb., a w kapeluszu znaleziono listę 
Czechów, którzy dawali składkę. Całą odebraną sc- 
mę złożono w kantorze hotelu Europejskiego i  na­

stępnie oddawano każdemu z gości, to co od niego 
wyłudzonó. P rzy zatrzymanym zuaiezlonu paszport 
no imię artysty  teatru  krakowskiego, p. P io tra  W ę- 
g n rn a .  Paszport teu najprawdopodouniej został 
Bkradziony p. Węgrzynowi.

—  W e wsi Faszczyce, 5 wiorst za Błoniem, 7 
Sandytów napadło w nocy na dom włościanina 
Dymka. Związawszy wszystkich i strzelając w gó­
rę, domagali się wskazania, gdzie leżą pianiąlze. 
Dymek spał w ogrodzie, ale na odgłos sti zału. 
przybiegł do mieszkania, gdzie bandyci zarzucili 
mu łańcuch żelazny na szyję, grożąc uduszeniem. 
Dymkowa wskazała miejsce pod podłogą, gdzie ls- 
zało 1550 rb. Bandyci na miejscu Dodzielili się 
pieniąazmi i pobiwszy jeszcze Dymka, — zbiegli, -  
Rannego Dymka przywieziono nazajutrz do Błonia, 
skąd, po obandażowaniu, wysłauu go do szpitala 
do W arszawy.

W /staw a W Częstochowie. W czoraj od sam-o 
go rana na wystawie ruch był ożywiony. W  ciągu je­
dnego tylko dnia wykupiono okoła 15.000 biletów. 
Sprzyja temu naturalnie pizedewszystkiem odpust 
w Częstochowie.

Dzień ten zaznaczył się przedewszystkiem roz 
daniem nagród po kunkarsle końskim i oprowa­
dzeniem koni po boisku wystawowem, czemu przy*- 
patrywały się tłumy, nagradzając piękniejsze oka­
zy, zwłaszcza ze sta jn i ks, Lubomirckich grom* 
kiemi oklaskami.

Z dniem wczorajszym w pawilonie poczty i p ra­
sy otw artą została czasowa filia częstochowskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu, co ułatw i nie­
zmiernie wystawcom załatw ianie interesów banko­
wych.

W czoraj wybrało się na wystawę 1300 robo­
tników z „Częstochowianki44, którzy korzystają 
z przyznanej stowarzyszenia ulgi w cenie wej­
ścia

OdpiowiedziJDy re d a k to r: 

E c n s t a n t y  S r o k o w s k i .
W ydaw ca:

M i t - I i a ł  K o n o p i ń s k i ,  

N O E S Ł A N E .  .

Artykuły w  tym dziale nie poohodzą od 
redakcji).

o d K l ‘35 za m etr wc wszel­
kich barwach. Przesyłka do 
domu cpłaoona i już o C i o- 
na Obfity wybór próbek ńa- 
tyohmi&Jt.465 5 7

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Emmo, m oje dziecko, to t e ł  u ld iq  
m oje o c z y !

Tu w górach, 300 metrów nad murzeu 
w zapadłym zakątka ziemi można dostać 
Faya prawdziwych Sodeóskich mineralnych 
pastylek, mogę więc zabrać się wreszcie po­
rządnie do nieznośnego przeziębienia! Otóż 
znowu widzimy, że dobre zawsze zwycięża, 
Szanowny Panie, daj ml pan zaraz trzy 
pudełka, ażebym znowu nie popadł w kło­
pot. A teraz źobaczysz, dziecko, jak prędko 
będę znów świeży i rzeżki. Faya prawdzi­
we Sodeńskle (pudełao 1‘25 kor.) nie zno­
szą poprostn żadnego przeziębienia.

Generalne zastępstwo na Anstro-W ęgry: W . Th 
Guntzert, W iedeń IV /1, GroBse Nengasse 17. 

625 2 2

K upujcie !1 P ocztów ki a r ty s ty c z n e  w y d a w n ic tw a

„Wisła"
w K rakow ie. R eprodukcye obrazów  polsk ich  ma- 
larty, po 14 halerzy . —  Wyrób polski krajowy.

A dw okat k rajow y 5121 2 5

Dr JÓZEF DOBRZAŃSKI
o tw orzy ł k an c e la ry ą  

w Przemyślu, Rynek I. 27 (dom p. G izow skicb).

Z dniem  1 w rześn ia  1909 ro k u  rozpocznie olę

nauka w szkole śpiewu
upow ażnionej przez c. k. N am iestn ictw o p h e  
leny Miączynsniej w Krakowie, ul. Zybiiklewi- 

cza  13. 5119 1 2
S tudya  je j pow ażne w k ra ju  i za  g ra n ic ą  u 
pierw szorzędnych  m istrzów , ja k : Paschalis-S ou- 
vestrów , L ncci, i R icc i-S aba te lłi w  M edyolanie, 
n ad to  gorące uznanie je j p racy , ta le n tu  i głosu, 
udokum entow ane op in ią  tychże, m ogą b y ć  rę ­

ko jm ią p ięknego  rozw oju  ow ej szkoły. 
Wpisy rozpoczną się  26 s ie rp n ia  od 10 ran o  

do 1, u lica  Siemiradzkiego L. 13.

Dr N-żABSRT GERTLER
pow rócił i o rdynu je  5145 1 3 

ulica św. Gertrudy Nr 18 — telefon Nr 666.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 17 sierpnia, (Giełda południowa.’,
M am  117-32. Kenta majowa )5-e)0. Kenia cnronowa: 

węgierska. 92-65, Aknye aastr. i&cł. kred. 649 75. Akcy. 
węg. cakł. kred. 559*—. Akoye .Anglobanka 80 J-—. A kry . 
Unionjanka 5Ó4'50. Akcye Eankverelaa 533*50. A.  yo L&n* 
derb&nka 4ó8'25. Akcye kolei pań.tw iw rob 74.0-75,. Łom- 
baray 111-25. Aauye fabryki broni O . Akoyt tyto­
niowi 675"—. Alpiny 682 60. Rima-Moranti 59U-&0. i  k 1 
oye pjaskiego Tow, że .a it jo 2710-—, Lo»y toreoki# 
185"—. Ruble 254*50.

Usposobienie silne.
Berlin, 17 sierpnia, (Giełda p o ra n n ą .)___
A. oye kredy -owe 204-90. Tow dyskontowe 139 do.
Jpoaobienie: spokojne.

Gietda zbożowa
Budapeszt, 17 sieronia. Pszenica na październik 13-79 

do 13 pszenioa aa  If—ieolelS od 13*82 do IŁ 93; żyto 
na październik 9-92 lo 9*93; owie na  p a i lz ie m u  o4 
7 54 do 7-55; kukurydza nt lipiec od 0-— do 0*— ; ku- 
kn-rdza n* sierp'-tń o l  0'— do O-— ; kukurydza na mai 
1910 i od 7-15 do 7-16. rzepak na sierpień od 13-bu lo 
13 90. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, ohęó kupna mierna, usposobien.e silno, 
gorąco.

K
OdpzOtMó wyprawy, dla położnic 

Specyalne pasy brzuszne 
Hjraienlbzne paski dla Pań. 

Ekspedyoya kobieca.

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
# U a d ■  u

K h ^ K O w , u l  -P tu g ą  N i?
p a lta * 4-'

A S .

ZmikomitG1 kremy do usunięcia piegów 
i opalenizny.

Specyalne środki na porost włosów 
i do wytępienia łupieżu.

Wysyłki na pro- 
win.cyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennic
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m m m m i  m m  w  © m s
Zapttal akcyjny i30 mlllokiów koron. M r a k ó w ,  R y n e h  g ł ó w n y ,  L i n i a  A - f i  4 4 .

P rz y jm u je  o ł a d k i  w  ra c h u n k a  b ieżącym  i n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d o w e .  P o d a te k  ren tow y op łaca  
b a n k  z w łasn y ch  tunduszów . K upno i  sp rzedaż p ap ieró w  w artośc iow ych , w a lu t i dew iz. U d zie la  pożyczek  
w ekslow ych  i  n a  za s ta w  papierów , P rz y jm u je  w alo ry  w  p rzechow anie  W y p łac a  kupony  i  w y losow ane e iek ta . 

P rz y jm u je  w sze lk ie  z lecen ia  giełdow e. U dziela  u stn y ch  i  p isem nych  w skazów ek  w tym  k ie ru n k u .
2337 94 100

Fanduszo rezerwowe 39 milionów koron.

T orow i sto!nr,y © te ^ sR iz i Skład mebli : wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką. ”  ®  K M k O W l 6 |  D L  W l l l D D  1. 3 .

W y ro b y  k ra jo w e i w łasne. M eble z d rzew a  suszonego w  s u s z a rk a c h  parow ych . G w a ra n tu je  jak o ść . U rząd zen ia  pensyoD atów  i nak ładów  k ąp ie lo w y ch . D zia ł ta p ic e rsk i p ro w ad zi z n a n y  ta p ic e r  p. A liuna W aw rzeck i.
G łów ne m agazyny  w  K alw aryL  —  lfliyrony Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnymi magazynach. —  Pośredników nie mamy.

P oleca P. T . Publiczności 
swói o bucie  zaopatrzony

321 107 0

Patfićfon*'
całkńm  nowy, oraz dwa duże obrazy do aprze* 

dania 5101 s 3
Wiadomość: Krokf w, Sukieni-ice, skiep Nr 10

Setera mu Iesnacii
tresow anego , g ład k ie j, ładnego  ko lo ru  
sie rści, n ad a ją ce g o  się  n a  p ta c tw o  i zw ie­
rzy n ę , k n p ię  za raz . Z łoszen ia  do 20 b  m. 
z  podan iem  n a jn iższe j ceny  pod „ M y  ■ 
ś l i w i e  c "  poste  r e s ta n .e  K r a k ó w ,  za 
okazan iem  k w itu  in se ra to w eg o . 5018 3 3

0 ^  J J 1
do wypożyczenia czę­
ściami na pewną bi- 
peteaę na ralności w 

Krakowie lnb Tpmowie, nu , .-zeciąg la t 4 ca 
miernym procentem. Bezpośrednie interesowa­
n i dla dalszego porozumienia swój adres zgłosić 
m ają listownie pod literam i „W. Ł “  poste 
re itu ite  K ra k ó w  najdalej do końca sierpnia 
0. i. Anuminowe zgłoszenia pozostaną bez odpo­
wiedzi. Pośrednictwo wykluczone. 4939 4 4

© © © © © © © © © © ©

Do Polek  2
Jeśli chcecij być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudn pruskiego, bo go zastę­
puj j  w zupełności polski -

P u d e r  t ł u s t y  „ M i m o z a  *
■ m* tę wyższoś' ad wyrobami zagramczne- 
mi, ie  daje zarobek polskim robol nicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mlriosa" w Podgórzu "

Nadto 5“/0 od czystego zysku przeznacza się 
na  dochód koła Pań Tow. Szk >ły Ludowej 
w Kra kowi o.

Za 75 hal. dostanie padeiko pudru (wiel­
kości puaru I  eicłintra za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sptzedaje oprócz innych u im s 
Reim i Spółka. ~ 2787 39 0

S z k o ł a  b u c h a l t e r y i

ST A N IStflW A  BURNATOW ICZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego 1 związk. lustratora Stowarzj zeń 
zarobków, i gospod.. byłego dyrektora takiego 

towarzj szenia 
przygotowuje do egzaminów z ra-hunkowości 
państwowej i bnchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i  podw. pod bardzo przystępnymi wamnkami. 
Z j  skutecwny w m ik nauki ręczy się, 

Zgłoszenia w Biurze IracPalteryjnem przy 
ulicy F lo r y a ń s k ie j  Ł. 55 . od 9 do 1 i od 
3 <lo 7 Nake m olna rozpocząć każdego  
c z a s u  — Biuro i szkoła pisania na maszy­
nach i biuro bucnaltery,,ne 4205 53 0

S T O R Y
patyczkowe, Zaluzye deszrzułkowe, rolety płó­
cienne z sunozwijaczem prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenacn, poleca Fabryr.a rolet t taluzyi 

pod firmą

WŁADYSŁfW P£DZIWIJ?Ytt
Dębniki przy Krakowie 

ulica Pcdjoraka I. 16, dom własny
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

odwrotnie. 2632 16 20

Jedyna na Rrahćw

autentyczno-antycznych,
oraz sp rzedaż  m ej)li an tyezno -sty low ych , 
w p rzep ięknej in k ru s ta c y i, w  a rz ew ac h  
m aohon., p alisan ., orzechow ., różanem  
i innych , ja k o te ż  m ebli now ych  i  uży­
w anych . zw yk le jszych  b ro rzó w , porce­
lan y , p ia n in a  m ało używ anego  i  rozm ai­
ty c h  p ięknych  rzeczy  a rty s ty cz n y ch .

Mowska. Kraków, szewska 5,1. p.
4950 3 0

P o s z u k u je  s ię
p e n s y i  p r y w a t n e j  d l a  c z t e ­
r e c h  u c z e i r  l i c  I. g im nazyum  żeń ­

sk iego  w  K rakow ie.
O ferty  p isem ne pod C .  B .  p rzy jm u je  

Gł. A jen c y a  dz ienn ików  i ogłoszeń, 
K raków , S ław k o w sk a  2. 5067 2 2

Rządowe uprawniona

fabiyla itó iaaial. sita. 1 i jpKiilnjrt letzaiczitn
pod firmą

IL lilf.CA i (MIRSKI ID KB W IE
p r z y  u l .  ś u ,  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia poć kontrolą kom isji Pizemjałowej Tow. Lek. Krak. poleuune prs«s toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem ńjemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBbEitsKIEJ, SELr 

TERSKIĘJ, VICHY, MARYENbADZkIEJ, HOMBUltU, KISSINuEN, tudzież

s n e c y a m e  l e c z n i c z e  36 64 o
jak : litową, bromową, jodową, ^elazistą, kwaśno, oraz wody lecznicze norm alne  

z przepisu Prof. Jaw orsk iego .
Sprzedaż cząstkowa w Dtekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

W y r c b y  U c & c k i e
% najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy­

konane, jako tc : • *
Płótna białe zwykłej I prześcierndłowej szero­
kości, dymy dreliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
uele. szewioty płócienka kolorowe na fa rtu s z k i, 

sukienki, bluzki i  t. p. poleca najtaniej
T k a l n i a  p l ó c i e a

M ichała tfięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik.
Kto tylko raz jeden  zamówił tcw ar 

z mujej tkaiai, ten gdzieindziej p łó J e r  kupo­
wać nie będzie. 4451 6 2C

0 9  S i S S k l f l Ś l U  f ó ę i ? l i g f c f l £ 93r . e $0
(upow ażn ia jącego  do jedno roczne j służby  w ojskow ej)

D o  e g z a m i n u  k a t i e c k i e g o  bez poprzedn iego  uczęszczan ia  do szkół w o jsko ­
w ych, o raz

D o  m a t u r y  s z k ó l  ś r e d n i c a  i d la  w sze lk ie j n a u k i r r y w a t y s t ó w  rozpoczy­
n a ją  s ię  w  c. k, rządew o  np raw . Z a k ł a d z i e  w o j s k o w o  -  n a u k o w y n *

em er. m a jo ra

A. Kornhergera i Et. Moscheniego v/ Krakowie
now e k n rsa  w  dniu  1 w r z e ś n i a  b .  r .

D ia  u c z n ió w ' zam iejscow ych w zorow o urządzony  P e n s j o n a t  p rzy jm u je  
ta k ż e  uczniów  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  z lepszych  rodzin , zap ew n ia jąc  tro sk liw ą  
opiekę, śc is ły  n ad zó r i  w sz e la k ą  pom oc w  n au k a ch .

ha kursach wieczornych
d la  m łoazieży m niej zam ożnej, o raz  d la  kandydatów  za ję ty ch  ca łodzienn ie  
w  b iu rach , k an to ra c h  w zaw odzie handlow ym  Ltd., n a u k a  oduyw ać się  bęazie  
codziennie od godziny  7 1/ 2 w ieczorem , p rzy  znaczn ie  zn iżonej op łacie szkolnej. 

B liższych  w iadom ości udzie la  D y r e k c j a  n a js ta rsz eg o  w k ra ju  a  j e d y n i  g o  
K rak o w ie  c. k . rządow o u p raw . Z a k ł a d u  w o j s k o w o - n a u k o w e g o ,  u l i c aw

S t a c n o w s k i e g o  I. 15 , „ W i l l a  W a n d a 1'. 6091 2 6

WYRO fi SW O JSK I

„ S Z U B ! "  

„ S Z U M "  , . S Z U ć J “
Jedynie najskuteczniejszy środek  

do konserw ow ania w łosów .
Usuwa łupież, parple Wzmacnia porost, zapo­

biega wypadania i siwienia.
P a k i e t  2 5  h a l e r z y .

Do nabycia w droguaryacb: Mr. Binka. ul. 
Sławkowska 1 we filii. ul. L u b ić . F  Zopotha 
i Ski, A. Pachuckiego, Mr. J. H an' ka 1 Ski, 
Z. Komorowskiego. ol. Floryańska i a  firmy 

Reim «St Ska.
Liczne uznunla za znakom ite J_Li- 

łan ie  3867 28 30

1. wieoensKi koncesjonowany zakład używanyck 
pojazdów i e r o

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnyi h osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i di. at.Dnun kaozer- 
faetony wszelkiego rodzaja, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupnja też całe urządzenia 
rozelranych pojazdów za gotówkę lub przyjm uj* 
w komis Karol Flsoher Wiedeń, II, Pratóia -ase 
76, Hotel Nordbahn. t o l  20107. • 111 101 0

bukowe, silnie kute, płytkie i 
nadkładane, styliska do łopat, 
krąpaezy i młotków, w najwię­
kszych ilościach poleca Zarząd 
Wystawyhudowlanej (Kranów, 
Straszewskiego 28) z parowej 
fabryki firmy Stypuła, Świer­
czewski, Walter. 5053 2 4

£a n a j w yższem  przyzw oleniem  Je g o  C esarsk ie j M ości

Ł o t e r y s  J a M l f m s f f i r a F d
państw ow ego  zw iązku  słu g  c. k . poczty  i te le g ra fu  A u s try i

ntk r e i  d o » ro czy k in y  "fSfl
je s t  w yposażona w  nadzwyczaj liczne wygrane. Ogólna, ilość w y g ra ­

n y c h ,  w ynosi me mniej iak 11.1C9 wygranych — ogólnej w artości
53 8 8 8  koron.

P om iędzy  niem i zn a jd u je  się 11 g łów nych w ygranych , z k tó iy e h  1 
g łów na w y g ra n a  w arto śc i 1719 10 10

E c r o s z  2 © . 0 © D  K o t o m

n a  życzenie w y g ry w a jąceg o  zostan ie  w yp łacona też  gotówką po p o trą ­
cen iu  zw yczajnego  podatku  p ań s tw , i po dalszem  p o trącen iu  tylko 5 %. 
C iągnien ie te j bogato  w yposażonej lo te ry i efek tów  odbędzie się  dn ia 
18 sierpnia 1909 L o sy  m ożna n ab y w ać u  firm y A. Gerngross, Wie­
deń, tudzież u  każdego listonosza w  p ań s tw ie  lub  w p ro s t w B iu rze 
lo tery jnym , W iedeń, X lX ,, b ill ro th s tra s se  4 7 . .—  C ena losu 1 korona.

Z A K O P A H E .
Newo otwarty, z komfortem urządzony

EOTEL
4137 22 16 Ceny mierne, obsługa skrzętna.

M n? od K fi
zhrzntki rzymskie wykonywr dokładni 3 Gól - 

Jta, kiawieo, Kraków, Floryańska 21 — Na 
prowincyę wysyła próbki i sposób brania miary 

4520 o 6

Pótrzetna tesjorto
n a  pó ł d n ia  5033 3 3

do fabryki m bćw cukierniczycn 
Józefa Siermontowskiego © Krakowie.

LoKdinoliIk z  m łocarnia
firm y  an g ie lsk ie j OiaytoD & S h u ttlew o rth , 
używ ana, lecz w  b ardzo  dobrym  stan ie , 
znaKom icie fu n k ey o n n jąca , z pow oda 
w y d zie rżaw ien ia  m a ją tk u  ta n io  do sp rze­
dan ia . —  B liższych  w iadom ości uaz ie ii 
z g rzeczności D y re k to r  M leczarn i Łu- 
czanow ick ie j, K rak ó w , ul. P o d w ale  6.

4635 24 0

te  n W
um eblow ane n a  I  p. d la  osób pow a­
żn ie jszych  za  70 K . D łu g a  21. 4626 10 o

Z a k ł a d

Piotra Guzifcaorskiego I ?p.
Kraków, ulica Ciuga 36.

W y n a jm u je  n a  godziny , dnie, m iesiące , 
o raz na śluby, 4961 5 u

P rz e w y ż sz a -w sz y s tk ie  • 
dctychczasowe-iMrki ■ 

JaeHśffąC;; bryka czakolady •
i k.3K0O yVlEDEri-STń,DLftU-

L, 2783 5082 2 2

O b w i e s z c z e n i e .

M a g is tra t m ias ta  Ż y w ca rozpisuje^ n a  
dzień  19 iłierpnia 1909 c g o ik in ie  
10 z ra n a  w k a n c e la ry i m a g is tra tu a ln e j 
odbyć się m a jącą  lic y ta cy ę  u s tn ą  i ofer­
to w ą  celem  sp rzedaży  około 1000 kub. 
m e tr  d rzew a budulcow ego jod łow ego  i 
św ierkow ego w  lesie  m ie jsk im  Kiełoa- 
aow ie iuz pow alonego.

C ena w yw ołan ia  za  m e tr  kub iczny  
wynosi 13 koron  21 hal., a to a"  poniżei 
te i c«ny licy to w ać  m ożna.

W adynm  licy taey jn o  w ynosi 1000 ko r

ż y w ie c , dnia 12 sierpnia 1909.

Wiceburmistrz Minttlftshl.

L. 1338/akc 4937 3 3

D l h i

C. ausia-r koleje psi^slw® -ye,
% r& 2 !:3 a£ B i

12.10
8.03

G m ina m ia s ta  K r akow a rozp isr je  ni 
n ie jszem  k o n k u rs  n a  posadę^młodsze- 
j j  maszynisty w rzeźni m ie jsk ie j. ^

K an d y d aci pow inn i n a jp ó źn ie j do 31 
sierpnia b. r. w nieść podan ia  do A dm i­
n is t r a c j i  ak cy zy  tv K rak o w ie  (ul. K o­
pern ik a  L . 1.) i dołączyć:

a)  m e try k ę  urodzenia n a  dowód, że 
k a n d y d a t nie p rzek ro czy ł 35 r. życia,

b ) dow ód o b y w ate ls tw a  au s try ack ieg o ,
c) św iadectw o  złożonego egzam inu  n a  

m aszyn istę ,
d) św iaaec tw o  p ra k ty k i w obsług iw a­

niu  e 'ek tro m o to ró w  i p ra k ty k i e lek tro -
m ontersk ie j.

Do posady  te j p rz y w ią z a n a  le s t  p ła ­
ca  1 2 0 0  ko r. i d o d atek  n a  m ieszkan ie  
480 kor. rocznie, o raz  p raw o  do trzech  
pięcioleci po 200  kor. każde

S lab iliza cy a  n a  te j p o sa d z ił, n a d a ją ­
cej p raw o do za o p a trz e n ia  n a  s ta ro ść , 
n as tąp ić  może po ro k u  gorliw ej i  po­
ży tecznej służby

K raków , d n ia  3 s ie rp n ia  1909.

Z Administracyi akcyzy.

ważnego od 15 czerw ca do 15 września  

Odchodzą z Krakowa:
w nocy (osob.) do RoJwołoozysk. 
w nocy (posp.j do Lwowa. Od 15 I'Pca 
do Czerniowitc.

4.30 rano (osob.) do Oświęcima.
6.43 r. (pcsp.J do Lwowa i PodwołoczT&k i do

Tek; n (połączenie do Stróż, Jasła. Ohy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Hasietyna,
Sokoła, Kopy czyniec i  ^zerniowieo). 1 _

7.15 rano (posp. sezjn.) do Zakopanego i Rabki 
od 35 czerwca do 30 września.

8 00 r  (osob.) do Lwowa i Podwołi czyok (po­
ła ,-e  nie do Stanisławowa, Stryja, -tad- 
brzezia, Ra wy .n s -  ej).

8 30 r (miesz ) de W ieliczki
6.40 r. (osob.) io Kocmyrzowa i do Mogiły.
9,02 r. (osob ) do Suchy, Wadow‘o, Zwardoela

Żywca, Zakopanego, Gorlio, Zagórza,
Lwowa i Husiatj na.

10.30 rano (osob. sez.) Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) ao Podwołoczysk Tckan. Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja,
Kopy czyniąc, Grzymałowa.

1.15 r. (usob.) do Sao ie.i i Oświęcims.
1.30 pcc 'mie; ..., do Wieliczki.
1.45 pop (osob.j do Mogiły i Kocmyrzowa 
2 53 pop, (błyskawiczny) do I r  i  l  połą-

ci,oiiia - i  do wszysliioh odnóg).
8.05 pop. (osob.j do Tu .nowa, Szczucina, Stróż,

Jasła i Nowegn Sącza
3.45 pop. (osob. srz.) d„ Zakopanego i Rabki 

ód 15 czerwca do 30 września.
6.10 wiecz. (osod.) do Tarnowa, Stróż, Now.go 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.J0 wiecz. (.osob,) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Goruc, Zagórza, i Przemyśla.
6,38 wiecz. (espress) do Lwowa, Iikan, Bu- 

karosziu, Konstancy! i Konstantynopola.
9,00 wiecz. (osob,) do Lwowa 1 Podwołoozysk.

10.30 wiecz. (o6ob.) do nwo^u, Podwoiocr^sk, 
Nadbrziii.ia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki

11.05 w nocy osob. do Wieliczki.
11,62 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

miast

1909 (czas śroik. europ .). 

Przychodzą do Krakowa:
12 50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 l i p c a  

z Czerniowiec.
8.65 rano (osob.) z Pod rołoczysk.
6.10 rano (osob.) Z6 Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów Ickan, uzerntówiac, Jasła, Chy. 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla 1 inny oh 
pra z Sachę.

6.40 r. (eipress) a Ickan, Lwowa, Bukare-
sztu i i  d.

7.28 r. (nresz.) z Yieliczhu
7.40 r. >sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.69 r. losob.) z Oświęoima.
8.45 r  (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

weg Sącza,
10.35 r. (miesz.) z ( święfcinra do Podgórza.
11.35 r. (mies*) z Wieliczki.
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1 12 pop. (osob sez.j z Tarnowa w juedziele,

czwartki i święta 
1.27 pop. (oBob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

N idbrzezi». Sacza, Jasła.
2.04 pop. sez.) z 7« kopanego i Rąbki

od 15 czerwca do 30 września.
2 24 pop ibłyśkawiczny) ze Lwowa,
8.30 pop (ooob.) z W ieliczki.
t iS p o d .  (oob.) z Hasia ty c i  i innyoh miast 

na linii transwersalnej' przez Sachę,
6.00 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
622  wiecz. (osnb.j e Lwowa, Podwołouzysk

(połączenie od Tarnobrzega. Zagórza, Ja- 
j ł  i Budapesztu).

6.50 wiecz. (ocob) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob ) z Kocmyrzowa
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopenego i Rabki 

od 15 czer„ca do 30 włześnia:
9.12 wiecz. (osob.j z Oswięcima i Aiwenu. 
9'25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i I e k a D

10.10 wiecz. (poK .) z Podwołoczysk, Lwowa, 
 ̂ U.kan, Tarnobrzega, N adbruzia, N. Sącza,

11.10 w nocy (osob.j z N, Sącz i  i  r-akopanego. 
11.15 wiecz. (osou.) ł Rzeszowa i Jasia.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach n a, 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedvcvjnem Jujańskiegi, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierń5 Man- 
nziego. w handlu I ischora (Unia A—BJ i w han- 
dla Porębskiego i Zimlers

W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  g im nazya łnego  
w  Ł ań c u c ie  ro zp isu je  dodatkow o

k o n k u r s
z te rm inem  do dnia £9 sierpnia 1909
w łącznie, ' n a  posadę ukw alifikow anej 
siły  nauczyc ie lsk ie j, k tó ra b y  obok in ­
n ych  d anych  p o sia d a ła  ta k ż e  k w alifik acy ę  
do n au c za n ia  ję z y k a  fran cu sk ieg o . P o­
bo ry  w ed le um owy.
Z a  W ydział T o w arzy stw a , ’ z a rz ą d z a ją ­
cego p ry w atn em  g im nazynm  m iejskiem  

z p raw em  pub liczności w  Ł a ń c u c h  
Jan Cetn&rski 

0023 3 3 bu im istrz .

W ielk ie , m ilionow e p rzedsięb io rstw o  
poszukuje zdolnych  zastępców , m ających  
w ielk ie  koło p ry w a tn y c h  o d b io rcó w . —  
L udzie  zdolni, zau fan ia  g od rr k tórzy  
s ta ra ją  się  o to, by  zarobić m iesię­
cznie kilkaset koron, m ogą p rzesy ­
łać  zg łoszen ia z podaniem  do tychczaso­
w ej czynhośM  pod „Pedeutender Ver- 
dienst 77981" do ek sp ed y cy i ogłoszeń 
M. D u k es N achf., W ied eń  1/1. 508& 2 3

Kem :! Warszuuianka!
Czekoladą wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów , czekolad^ i herbatników

A D A M A  ? [ A S U € R 1 « 3 G 0
w Kranówie 4348 25 o 

nl. Długa 12 — nL Floryańska

K r o jo w

a  m ia n o w ic ie : 4930 4 12 

B a ra n in ę  z ryżem . B igos m yśliw sk i, G u­
lasz, K iełbasę . K ie łb ask i z k ap u s tą , Szyn 
kę , W ędzonkę, P o lędw icę w ołow ą i w ie­
p rzow ą, P a s z te t  ze sa rn y . P a s z te t  tu ­
ry s ty c z n y  i  inne —  po leca  d la  tu ry s tó w , 
n a  polow ania, w y cieczk i e tc . —  firm a

A. IM
m c i i l K a

s ta rszeg o , zdolnego e k sp ed y e n ta  p rz y j­
m ie za raz  sk ła d  su k n a  F . & E . Z a ją ­
czek  i  I  ankosz, L w ów , J a g ie l lo ń s k a  3.

Z g łoszen ia  z p ro w in c ji  z fo to g ra fią  
i  o d p isan a  św iadec tw , k tó ry c h  s ię  n ie  
zw raca. 3719 23 o

L. 126/09. 6020 3 3

figtonis W .
G m ina P rą d n ik  C zerw ony zam ierza  

w ybudow ać s tu d n ię  z k ręg ó w  betono­
w ych.

M ający  chęć w y b u d o w a n a  w spom nia­
nej s tu d n i, zechcą  złożyć sw e oferty  
w  U rzędzie gm innym  n a jd a le j do dnia 
15 sierpnia 1909 r. do godziny  ó -tej
w ieczór.

W a ru n k i budow y m ożna p rze jrzeć  
w  U rzędzie gm innym .

Cicbulshi i RmitaiH!
(daw n ie j H . W ierzycki")

MM galanteryjne drobiazgowy w Tarnowie
przyjmą zaraz pomocnika i ucznia 
do praktyki. 5041 3 3

tankuje sty kniitrolSFi SS"-
lat. K w alifikacja: ukończona wyższa lob sre- 
in ia  szkoła rolnicza albo lasuwa i odpowiednia 
praktyka gospodarska. W yns srodze ni?. - łe przy­
zwoite utrzymanie, oraz 80o do lOOii K  pensyi 
rocznie. Inte.esow sni zechcą przysłać odpisy 
swych „wiade^tw i opis dotychczasowej dzia­
łalności franco do Lwowa, pi 3te restante pod 
„A, Z. G.“ 4947 3 8

po imeiu

D T I T C D A
p ły nopasek n a  n ag n io tk i, o raz 

—  przec iw  poceniu  nóg. =

'S f i ie lka  oszczędność p rzez  u żyw anie  

ZOLA 4792 5 10

— utrwalacza podeszew I —
P odeszw y im pregnow ane środkiem  

ZOLA
s ta ją  s ię  n iep rzem ak aln e  i cz te ry
= = = = =  raz y  t r w a l s z e .  ■=
ZO LA  chroni przed  zaziębieniem .

Wszędzie do nabycia! ,
P o z n a ń s k ie  c lie m ic z . l a b o r  a to iy u ia

ty. M z i n s K t e s e ,  K r n k iu .

Panienki inteligentne
u częszczające  du zak ładów  naukow ych , 
z n a jd ą  m ieszkan ie  z całem  u trzym an iem  
u  w dow y do re jenc ie . M ieszkan ie  p ię ­
k n e , słoneczne, z w ygodam i i  łaz ien k a , 
w aru n k i p rzystępne. K ijk ó w , ul. Swo­
boda 3, I  p ię tro  4892 3 4

Do wynajęcia pokoje z komfortem urządzone, 
również ksz ta ł ąca się młodzież znajd: ie wy­
godne pomieszczenie, z ntrzymaniem lub bez. 

4906 6 15

W  pobliżu Simaazyum sw. Anny
wygodne mieszkanie z :ałem utrzymani m dla 
pp. Studentów n m am i nauczyciela szkół śre­
dnich. Kraków, ul. Podzamcze 1. 3, parter na 
prawo. 4940 3 3

9 9 “A  X J T O Ł * ‘
(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów r o .fr  
rowycb. rowerów motorowych I lodzi 
motorowych. Można dostać w -ażdej lepszej 
stajnicy (gr-age) samochodów. Wyłączni fabrj - 
kanci: M Moenins el Fils, Barylea S i, aj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weis«- 
mann, skład rowerow i motorów 2278 41 80

Proszę nie zaniechać
przed zaLnpnem instrum entów mu ­
zycznych zażądać za  darmo i upła- 
tnie mego cennika głównego z 3000 

lustra^/anii.
Skrzypce dla początkująoycL jd l  n  
K 4-80, 6'ó0, J- —, 7 60 i vi yj ej.
Smyczki pa K —*80, 1‘—, 1 10,
I -80 i wyżej. Gytry, harmonie itd- 

również na składzie Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nad v dostawca H AN INS KOiM RA 
Dam wysyłkowy wyrobów muzyoznyoa w Br JM
Nr I49U Czechy 144 20 20

m e b l i  S z c z e p a n a  I b C  > . a
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. —  Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi i  sypialnycli. ja la]nych, 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju, ma terace, poduszki, kołdry, dymany, d\yra- 
nikbporty ery liranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t . p  1 !eny konkurencyjne.
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i  f a m w m M M * w
0  ą j

„ B e r s o . T

cały  obcas 
z  gum y.

fc iT  ®33T B E 2  G U M O W YC H  O BC A SÓ W  ?,B E R S O N “
n a w e t n a jd ro ższe  obaw ie n ie  je s t  doskonałe. U w aża ć  dobrze n a  ochronne słowo

y y B E . E S O  ł T “
najlepszy w świecie obcas.

D ostać  m ożna w  k ażd y m  h a n d lu  skór, obuw ia, w yrobów  gum ow ych d ro g ae iy ac h  w  państw ie . H u rto w n ie  
przez ku fltrah en tó w  Eiegmujd B ,e* & Sć*in3, Wiedeń, VJ/2. 45so b io .

nBerson1
o k rą g ły  obcas.

Za przystępną cesrą.
Z powodu wyjazdu jest du sprzedania Całe u- 
rządzenie mieszkania, salonu, sypialni i t. d., 
prawie nowe, nadające się szczególnie dla mło­
dego nw ieństw o iraz ortppian, obrazy olejne 
i t. d. Wiadomość Kraków, ul. Jasna 7. II. p. 
oncyny, drzwi Nr 9, od godziny 11 do 5 popoł.

5074 3 3

Tf7\l  i & lf lU /f lP 7 łf i raf!^  K uhlandor, z 
■ I ł |  J d i U “ C u Ł h i  czerw on. p ła tkam i, 

10 do 12 m iesięcy m ające, do sp rzeaa- 
n ia . J e s t  rów nież  do sp rze d an ia  p ięk n e  
lando, J ó z e l L ip scb itz , B ielsko, ul. sw 
J a n a .  49oi 2 4

J mtrn . I . . . ,  XII poszukuje lekcyi z
M i r t l  1 ms tern. i fizyki. Zgł.

i  iii. tlili II. S il. „A . B.“  poste restan­
te  K ra k ó w , Okaziciel, kw, inser. Nr 4905.

* " ' 4905 4 4 ze słynna m arką , .L W A “ poleca

Asystent farmacy!
przyjmie zastępstwo lub stałą posadę w apt< 
ce lub drogu^ryi. Zgłoszenia pod „U. A “ 
poste restante T a rn ó w . 4936 5 6

l-łńd  nałrtlia kuracyjny i deserowy v 5 kg 
Bilhu JlOl.lU puszaach wysyta opłatnie po 8 
K, k i Wł. H ikitka, proboszcz w Kupczyncach, 
p. Denysów, 4956 5 O

W in o jren a Kuracylne
najlepszy gatunek deserowy słodkie, wielkie, 
codzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — Rffód 
kwiatowy r  r. 1909, najlepszej jakości, 5 kg. 
prszk. £  6 50. — L. ii tn e u , Y .r s e c z  8, 
W ąg ry . 4983 4 10

9 •

M U
Kk-ahfiw, FKwęaftslta 13. a a

iB H
po trzebny  za raz . T y lk o  obeznany z p r a ­
k ty k ą  w  T o w arzy stw ach  zaliczkow ych 
i doDrze polecony, m oże się  zg łosić  w 
d y re k c ji  S to w a rz y sz e n ia  „W zajem na po­
moc'* w  F odgórzu . 4991 4 10

lutssrcs
dobrze idący  („ śn ia d an k o w y "), p rzy  
głów nej u licy , z pow oda słabości w ła ­
ściciela . ta n io  do sp rzed an ia .— 

Z głoszen ia  ty lk o  lis tow ne p rzy jm u je  
A u m in is tra cy a  „N. R eform y11 pod ^In­
teres 5 0 5 7 w .  5057 3 3

Wyłucznc zntfepsta/ti Dusfr.: DHimlcr, Mercedes, Gregoire.

Starszy ftufetoaiw
zn a ja z ie  posadę w  Barze amerykań­
skim il Krakowie, ul. Szew3ka 2.

5058 3 3

Fortepian
krótki Schreibera. w bar dobrym itanle, tauio 
do sprzedania Wiadomość ul Dunajewskiego 
2, I  p.. drzw! szklane na prawo. 5054 3 3

P r z y k M Z  p ra k ty k ą , zna jdz ie  
s ta łe  zajęcie.

Z g łoszen ia  pod  „Przykrawacz" poste  
restante Kraków. 5077 a 3

Z A K O P A H E .
P o szu k u je  się  osoby in te lig e n tn e j, n ie ­

zależnej, ja k o  w spóln iczk i ao e leg an ­
ck iego  p e rsy o n a tn  z w y ro b io n ą  k lie n ­
te lą . z kap ita łem  1500 koron. Z g łoszen ia  
n ad sy łać : „Ludomirze** poste  rest. 
Zakopane. &u27 3 3

kM sprzedania
te 1- la s ,wv 00' mórgów, przeważnie starszy 
niałj buk obwód Sanok, względnie wspólnika. 
K apitał potrzebuj 80 000 koron. Zgł. ustne lub 
listowŁB przyjmuje Centralne biuru, Kraku w, 
Malj Rynek Nr 4, n  p. 5055

O d s t ą p i ę
u„ .rłasność dwócu cLłopców, jeden ma 4 lati 
a  drugi 5 lat. Wiadomość Kraków ulica św. 
Agnieszki 1. 9, Anna Crychowska. 4999

KGFiCypignt rutynowany,
% 41,, roczną I  raKtyką. poi;ukuje poiady. Dr 
Fnnkjnstein, SanoL. 504L 3 3

l! .e s i!:s r .:E .
W  P odgórzu  p rzy  ul. Józefiński, j  pod 1. 
33. je s t  do w y n a ję ć .a  od 1 p aźd z ie rn ik a  
b  ’ r . m ieszkan ie n a  drugiem  p ię trze , 
sk ła d a jące  się  z pięciu pokoi, p rzedpo­
koju , sp iżarn i, s try ch u  i piw nicy, ew en­
tu a ln ie  z ogrodem . B liższa w iadom ość

w łaściciela. 5079 9 3

L. 68721/09 5062 2 3

fjpń W .
G m ina m ia s ta  K ra k o w a  ro zp isa je  ui- 

nie jszem  licy tacy ę  o fertow ą n a  robo ty  
ziem ne .  m u ra rsk ie  p rz y  budow ie no ­
w ego sk rzy d ła  M ag istra tu , w y konać  
się  m ające.

P lan v , w a iu n k i i a rk u sz e  ofertow e 
są w yłożone w  B udow nictw ie m iejsk iem  
u  s ta rszeg o  in sp ek to ra  B udow nic tw a 
m .p. Ja n aR z y m k o w sk ie g o , k tó ry  rów nież  
udzieli w szelk ich  w y jaśn ień .

T erm in  lic y ta cy jn y  up ływ a z dniem  
20  s io rp n .a b . r. godzina 12 w południe.

K raków , d m a 7 s ie rp n ia  1909

f f l ś  i L I C .  a u t ® G A L l A t s E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

®iemszy Ifachowy warsztat fe^aracyiny.
W ozy osobowe, ciężaiow e, om nibusy, łodzie 
motor., części zapasow e, p n eu m aty k i m otory.

Biuia. ul. R e to rv k a  1. £  -  Telefon N r 107 -  T eleg ram  „A U T O ". 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31. 2980 2p o

K uk; l» k Z i( ilf5CiSJ£Z9
dla rachunkowości państwowej i buclulteryi 
pojed. i podw. w jeżyku polskim i niemieckim

urządza nada l, ja k  w la tac h  poprzednich , system  n au k i teoretyczny ł pra­
ktyczny, w edług  najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. — 
R ów nież udzielam  n a u k i s ten o g ra fii polskiej i n iem ieckiej k a lig ra fii, kon- 

w eisacy , n iem ieckiej, k o respondency i handlow ej.
Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy­

stępne, dla m niej zam ożnych znaczne ulgi. 5137 1 10

H EN R Y K . G O T T L IE B
0. k. ic Ł-siężony znawca ksiąg handl. w Sądzie ki aj i antor. 
naucz, rachuiik. państwowej w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 68.

| ® e t #  f  9
hallepszym pizyjicielsm duma 4614 11 15je t  bezsprzeczn ie  

£ £  k tó ry  o d d ając  każdej p ia k ty c z n e j P a n i 
n ieocenione u sług i w g o sp o d arstw ie  do- 
mnwern. zasłu g u je  na s ta łe  w zględy, 
gdyż je s t  najwygodniejszym i naj»

A H i B i n H H S i  b  tańszym środkiem do prania fcie-
^ w H l I w B R I  m  l i z u y ,  u ła tw ia  sk ró cą  czynności p ra ­
nia n iesłychan ie , o ch ian ia  b ie liznę i n ad a je  je j lśn iąc ą  białość „O n o u it"  
je s t jedynym  tego  rodza ju  w yrobem  k rajow ym , w y tw arzanym  w k ra k o ­

w sk ie j fab ry ce  chem icznej W . Ś m iechow skiego w  K rakow ie. ©
łądać wszędzie 1 Marka biały paw! Pena 40 hal! §

druguery jny , dobrze polecony, re f le k tu ­
ją c y  n a  s ta łą  posadę, zechce podać 
o ie rtę  w ra z  z fo to g ra fia  i odpisam i św ia­
dectw  do D ro g u ery i w  O św ięcim ie, Z n a­
jom ość ję z y k a  n iem ieckiego k o n ieczn a  

5107 2 3

Przyjm ę uczniów
albo p an ien k i n a  s tancyę . 

R e io rm ack a  7, I I  p ię tro . . 5072 3 3

UC7eń VII. ki. jin in .
poszukuje lekoyj przez wakacyc. A. S 536. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwito inseratow.

4296 4 5

Panna
z ru ty n ą  h an d lo w ą  i m a jąca  chęć do 
a g i t o w a n i a  (a kupców ), o raz um ie jąca  
p isać n a  m aszynie, z n a ja z ie  w dom a 
handlow ym , s ta łą  i re n to w n ą  posadę. 
W .asu o ręczu ie  p isa n e  zg łoszen ia  proszę 
adresow ać , Samozwaniec 27'* poste  re ­
s ta n te  Kraków, za  okazan iem  k w ita  
inseratow ego . 5098 3 3

Din pmieztfnych
lub na  czac dłuższy, pokoje wm^bl z o trzym a­
niem lub bez K rjpnicza 10, 11 p. 4888 8 8

MHiit Btftótfitry
k a to lik , z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  prow in­
c jo n a ln ą , poszu k u je  posady  n a  Ś ląsku  
w schodnim . Z g łoszeu ia  Uipianus poste  
re s ta n te  Kraków. 50014  4

S T A R
amerykańska maszyna do pisania
jest Łez konkurencji

w skutek niesłycbanef trwałości (5 la t g r-rau o y i)
Fie.kne pisnio 

Prosta konstrukcja  
fe i,a  Kor. 400 , ewentualnie w ratach

Zastępca:

K R Z Y S Z T O F  K R 2 Y S Z T O F O W I C Z ,
4099 8 0 K r a k ó w ,  K a n o n i c z a  4 .

i i
dok ładn ie  obznajom iony  z robotam i pi- 
w nicznei; i, zdo lny  ek sp eay en t, zna jdz ie  
s ta lą  posadę w  firm ie  Z. Nasalik i Sp., 
Kraków, Karmelicka L. 46 —  Z am iej­
scow i m a ją  p ierw szeństw o . 5073 2 5

Nowo o tw orzona fa b ry k a  w yrobów  po. 
w rożniczych  poszu k u je  zdolnego i z tym  

działem  obeznanego

& € g e n i a
d la  G alicy i i  B ukow iny . Z głoszenie pod 
„ P r z e m y ś l  2 5 “  p rzy jm u jeJA d m in is tr  
„N ow ej Reform y “. * 0 8 9  3 10

kosz. 5 kg za 2 50 kerou, wysyła codzienn:e 
świeże o w o c a r n i a  k r a j o w a ,  P i o t r  B e -  
r e ź n i c k f ,  L w ó w ,  P a ń s k a  4. U .

4995 6 15

Z dobrego domu
panienki lob studenci, znajdą umieszczenie 
w inteligentnym  domu. Opieka sumienna, wa­
runki przystępne. — Ul. Karmelicka 22, II p. 
drzwi -a lewo. 5099 2 3

31d przemysłu n s f te e ? 3 .  
H tfłM K ft K rocU sseso 
 \ f e i iG iic s a .
Ur2ądzir.ló fabryki sody ?moniakalnej, stacya kolejowa Szczakowa 
obok Krakowa, je s t na sprzedaż. S k łada  się  ono z m aszyn  palow ych , 
ko tłów  parow y ch, zbioi nik-ów, M ontejus. m ieszadeł, żóraw i przesuw any ch, 
pom p do ru ch u  parow ego  i tran sm isy jn e g o , paro w y ch  pom p wacunm, 
p ra s  filtrow ych , p rzy rządów  do parow ania, m a szy r do podnoszen ia , ca ł­
kow itego  u rząd zen ia  odlew am i w raz  z piecem  kopułow ym , p ły t o k ład o ­
w ych z lanego  i ku tego  żelaza , słupów  lan y ch , traw ersów , zw y c za jn y ch  

wozów, przesuw nicy  i  t. d. w w ielk im  w yborze.
P oniew aż lo k a l fab ryczny  m usi by ć  czerapręńzej opróżniony , p rze to  są  
te  przedm ioty  do sp rze d an ia  ta k ż e  oddzie ln ie  za  nadzw yczaj p rz y s tę p n ą  
cenę i d la  in te reso w an y ch  polecenia godnem  je s t  o b e jrzen ie  tego  u rz ą ­
dzen ia  n a  m iojscu, gdzie te ż  m oy ia  za s ięg n ąć  b liższych  w y jaśn ień .

A d re s : Emil Abeles, fabryka sody amoniakalnej, Szczakowa, Ga- 
licy a , lub  Ceniralbureau, Emil Abeles Budapest, V., Vaczi-ut. 14 — 
T e leg ram y  Barsel, Budapest. bosi

sm

piękny, w odosobnieniu stojący d o j l l e k  o wy- 
sok.m parterze w Cieszynie, wfcz z ogrode-n 
obejmujący na gór,ze 6, na dole 3 "Liikncye 
mieszkalne, 2 piwnice, wodociąg, wielką we­
randę z bardzo pięknym widokiem I t  a — 
Nadaje się dla każdej lepszej rodziny. Cena 
18.000 koron. Wystarczy zaraz połowa zapłaty 
Wiadomość- A. Śliwa, starszy majster, Trzyniec 
(Śląsk austr.). 5126 2 2

Piekarnia
o dwa piecach z odpowieduiemi ubikacjami, 
mieszkaniem oraz sklepem, prpy ulicy Kałwa 
ryjskie^ I. 18 w Podgórzu, natychm iast do wy­
najęcia. K aucja  w gotówce 2000 K Ł u c z h r ,  
aptekarz. 1557 4 4

M a r y a  Z a m o r s k a  w  B i a ł e j  p r z y  
B i e l s k u ,  u i i c a  A u ,  otworzyła

SCk7Gi!!sEiO
konc. przez c. k Namiestnictwo, l ia  guw er­
nantek, bon i sług, połączone z binreni pośre­
dnictwa i poleca: Inteligentną osobę dc opieki 
dorastających panienek, z długoletmemi świade­
ctwami trzy inteligentne, zaufania godne osoby 
do towarzystwa i pielęgnowania atarszej osoby 
lub pioktycznego zarządzanie domem jednej 
starszej pani lub pana; kilka bardzo inteligen­
tnych bon Niemek z kriłwieeżyzny; jedoę
m'odą barazo wykształconą do Lwowa za skro
m ntn i w ,n a g r o d ź  
K o s zta  k iresp on dcn cyi 1 K .

Z a c t t e r l l H
działa znaKomicie jako nieprześci^niony „ niszczyciel robactwa*.

K upowac atoli ^tylko we flaszkach- 2495 4 e
wszędzie tain, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina.

L O T E R Y A
o a  s a a a to r y n o i n a u c z y c ie ls k ie .
Cel ta k  ba id zu  doniosły, ja k  zdrow ie n auczyc ie ls tw a, p o c z n d e  w dzięczno­

ści dla w ychow aw ców  m łodego pokolen ia, p o trzeb a  społeczna, aby  k a l d y  n a­
uczyciel m ógł spe łn iać swe obow iązki, a  w reszc ie  bard zo  k c r z ^ s t n y  p lan  głó­
w nych  i pobocznych w ygranych , pow inny  zapew nić lo te ry i fan tow ej n a  bndow ę 
san ato ry u m  d la p i e r s i o w e  c h o r y c h  nauczycie li, bez równicy narodow ości 
i w yznan ia, ja k  n a jw szech stro n n ie jsze  poparcie.

D ochod z lo te ry i je s t p rzeznaczony  n a  sa n a to ry u m  n auczycie lsk ie , a  więc 
g rosz  k ażd y  z lich w ą  odpłacony  będzie, bo p rzyn iesie  zdrow ie w ielu  jednostkom  
zdolnym  do p rac y  k u ltu ra ln e j i społecznej.

A  sa n a to iy u m  n auczycie lsk ie  to g w a ra u e y a  zd row ia n ie ty lk o  nauczycie li, 
a le  i dz ia tw y  ich  p ieczy  jiow ierzonej.

Do tego  dodać należy, że p ian  g ry  daje  każdem u n a b y w e j n a d z iij f  
ł ir -ch głównych wygranych: w kw ocie Ib.000 koron. n .
3 .0 3 0  koron , tudz ież  5 .Ó 0 0  p o t  O C Ln ych  w y g ra n y c h  w  p o s t a c i  ̂ '
tów, łącznej w arto śc i 70.000 koron.

L o s y  p o  I  k o r o n i e  ^ ę d z i -  d o  n a b y c i u .

s p i M k a  a u t o i a a h l l s t s a  t s  f t y S l e n i c a c h .

przez Krzyszkowice, Głogcczow i Mogilany

ild 28 lissea do 31 slrrptiia J3&3 r@ku.

z Myślenic dc Krakowa.

P o m e d z .a łe k .....................7 ran o
W to ie k  .  ..................... „
Ś roda ....................................
C z w a r t e k .......................... .......
T ią te k  . . . . . . .  ,
S obo ta  . l 2 ’/» po poł. 8 w iecz. 
N iedzie la  . . . . 6 w ieczór.

z brakowa do Myślenic.

P o n ied z ia łek  . . . .  6 w ieczór 
W to re k  . . . . . . .  „
Ś r o d a ................................  „
C z w a r t e k ........................... „
P ią te k  . . . 2 '/»  po południu
S obo ta . . . . 4 po pom d- 11
N iedzie la  7 rano, 8 1/* wiecz

P r z y s t a n k i w  P o d g ó r z u  (w  r y n h u J j _  w  M o g . l a n a c h .

_  — :— ~ — . x r ,  ą i ^ ń i ć T n b  odw ro tn ie  I. k la są  3 K 30 hal
f i6 k y  3 K B .  z K rakor lab z M yślen ic do M uguau  lub  o d w ro tn ie  

k la sa  2 K 5“  h a l ,  U  k la są  2 K. — S przeda? b ile tów  ja i,d y  z M y­
ślen ic do K ra k o w i odbyw ać się  będzie w h a n d lu  „N iw a-* Tow. ro li 
W  k lyślen icach , z K ra k o w a zaś do Myślenic w nan d iu  W P  A  Suskiego  
w K rakow ie, ulwca Grodzka.—  Bilety jazdy  do M ogilan  i innych  m ie j­
scowości w ydaw ać będzie m otorow y. Część p rzes trzen i A) lub B) liczy 
się za  ca łą  przestrzeń, 348 6 o D y r e k r - y a

1
M ag iste r 

fa rm a, yi J. L I K
i t f ł a ć r i r i e l  C G n t r a l t l d i  d r o u u c r w i  i n p r - ł j s m ^ r y i  utrzymuje na składzie w wielkim wyborze perfumy oryginalne i na wag*, pudry mynełka wszelkie, 
W la o lf IL i  J 9  J  | J c i l U I 5 l s r ;  szczotki szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletow e — Wyroby gumowe i opatrunki, pasy

(sk ładu  ap tec  m ego) brzuszne I przepuklinowe, opaski hygieniczne ola Pań I t. p. —-— — = — ■—------— *

Z a m ia s t  w y r o b ó w  p r a s k i c h  Znana I  SOtei M j  HOlOfi® M W  w y t O il lM in i
W y sy ła  n a  prow incyę 

—  2 raz y  dziennie. —
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u  kupca sw eg o  nie zw yczajnie „bulionu w  kostkach '4, 
ale raczej w yraźnie

9  B SD
■"1

bulionu w kostkach
który jest za najlepszy uznany!6K ostka na ta lerz  (V i litra) hal

~ ̂  fr< k...: — -  v-* —iii

3817 18 40

Dla Panienek!! i oddzielne z u-
trzy m an iem  i zap ew n io n ą  op ieką, p rzy  
nl. K ru p n icze j 10, I I .  p. 5136 l  10

Sfutienci
z dobrego domu, znajdą umieszczenie u  wdo­
wy po urzędniku. S ta ran ia  opieka aomowa, 
fortepian, na  żądanie pomoc w naukach. — 
Kobylańska, nl. Krowoderska 1. 39, II piętro, 
drzwi na lewo ~  5141 1 3

f l n n h a  zn a ją ca  się bardzo  dobrze n a  
M i l  U d g o spodarstw ie , poszuku je  z a ję ­
cia Z g łoszen ia  pod „ F r a n c i s z k a  13*' 
p o s te  r e s ta n te  K r a k ó w .  5139 i  2

skład fortepianów, pianin i Mmm,
poleca 121 181 o

nii]ieps7e in s tru m tu  

firm krolowwli.
W y łączn e  zastęp stw o  fa b ry k  B6- 
sendorfera , E h rb a ra , W irth a , Ko- 
tyk iew icza . Z arazem  najpraktycz­
n iejsze krzesła  do fortepianów .

Aspiranta farm sryl
II. lub  III , ro k u  poszuku je  a p te k a  we 
W ojniczu. 5129 i  2

hrosuislató
% egzam inem  i bardzo  dobrem i św iad e­
c tw am i puszuku je  posady  od i  p aź d z ie r­
n ik a  W iadom ość Szczaw nica, D ro g u rry a . 

5130 i  2

S ta r s z y  p r a k ty k a n t
z działu galanteryjnego, poszukuje miejsca bez 
żadnych wynagrodzeń, aż do ukończenia pra- 
k i k; Zgłoszenia Łontnuwski K., Podgórze, 
Mickiewicza 41. 5131 1 3

w y  tra w n y ,
p o le c a  4798 5 12

A. H A W E Ł K A
c. k. D o sta w ca  Dworu w K rako w ie.

inteligentne rodzina
urzędnicza, przyjmie na utrzymanie panienkę 
uc rę»zczaiącą do szkół|lah ucznia szkoły średniej. 
W  tadomOoC ul. Batorego 1.1, parter, drzwi Kr 15 

5132 1 2

0 jp  s ta jn - n a  2 lub  3 
---------------- j  _ o i u  kunie, w raz  z rem i­
zą, m ożliw ie w .śródm ieściu lub  w  b li­
sko ci. Z g łoszen ia  pod „ f a c h  ] OCZfO- 
w y  1 3 2 “ , K r a k ó w .  5133 1 3

MAGAZYN HENRYM SCHWARZA
K r a k ó w ,  n l .  G r o ć - A u  L  t 3 .  M i o n  4 3 .

4277 25 0

S p r z e d a ż  m e t r o w a  m a t e r y a ł ó w
na suknie, kostyumy i bluzki. Wełny od K 3'— za m, kapelusze, rgkawiezki.

W łasn e  p ^ a e e w r te . W łaśnie p saco w i? iea

’ .irbolincum  
k rius.

A vcna-

A niim err.lion.

T e k tu ry  sm ołowe do po ­
k ry w a n ia  dachów

Sm ołowiec gazow y i 
d rzew ny.

K a r a n a

G łów ny sk ła d  m ydeł 
p rze tłu szczonych  M a­
linow skiego  z W a r­
szaw y.

N ow ość! M ydła Vio- 
le tte s  D enice N r 810 
1 k a rto n  3 sz tuk i 
K  2 -

l a n B U d B i

1eim i Sp ó lte , Krabów,
p o le c a ją  po c e n a c h  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h :

K y n e h  3 7 ,  
linku A«B.

P rzyb o ry to  gier sp ortsw ytfi angieishicłi

„nr, „fi »>

oraz

P r z y r z ą d y  g i M i M a s t y c z n e ,  o g r o d o w e  
B u l o s n y  i  p i ł k i  g u m o w e ,  

h a m a k i  d l a  d o r o s ł y c h  d z i e c ” .  —  P r z y b o r y  
r y h e ł o s t w a .  „ K | u !i o l o “  i „ E ' i o m e r i i i i f | “ .  

Y ^ y j n i u j c  s i e j  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .  ^

H u śta w k i.
- 4327 2 0

d o

P erfum y. —  W odę 
o le jk i do włosów. —

k o lo ń sk ą  —  M ydła toaletow e. —  P u d ry  —  "Wody 
ś ro d k i do czyszczen ia zębów i inne a r ty k u ły  toaletow e.!

Fa rb y  o 'e jn e  do uży-j 
cia gotow e.

F a rb y  olejno dc podłóg

F a rb y  lak ierow e, szyb-j 
ko schnące.

L a k ie ry  bu rsz ty n o w e j 
i sp iry tu so w e  do po­
dłóg.

M asę wioskową do z a - | 
p u szczan ia  podłóg.

M asę f ra n c u sn ą  do za- 
p u szczan ia  posadzek. I

L ak ie ry , K rem y i P a ­
s ty  do odnaw ian ia  I 
i  odśw ieżan ia  żół | 
tych , pop ie la tych  
czarnych  b iu r ik w .

M l  sf «  m t. p an n a , zn a ją ca  się n a  go- 
tlfUllU spodarstw ie , k raw ieczyźm e, 
b iałem  szyciu , poszuku je  m iejsca. Ł ask . 
zg łoszen ia  pod „P raca“ p o ste  re s ta n te  
Uąbrowa k. T arnow a. 316 3 o

pnu\Rftm K ftw y
-  p u l a r a  m

ł  hufluTbnlC  
w póorffM  eifuflftl

fiaoy palenej
|  najnowszym 

mi  i najlepszym  spo- 
subem za pomocą

"  " f  “
R R A K O W  P

: i w i i*  najniższych

W. JH W O R N IC K l
- - - ■ 25 84 0

B ie liz n ę  S to ło w ą
-  'b i a ł ą  i kolorow ą

B ie i l s i s ^  D a m s k ą
i d la  P an ien ek ,

• . <•>
Kompletne w y p r a n y  ś l n b i s e  w  w ielk im

■ fab rycznych  poleca
w yborze po cenach  

2063 21 0

)torjfs praiiis - M®w - ifpcls 1.

l i l i i
z czteroletnią praktyką, pisząca na maszynie, 
posiada ąca zaszczytne świadectwa, ubiega i ię 
o 6 godzinne zajęcie biurowe, od 1 września. 
Zgłoszenia pod „Nina11 poste rest. Kraków.

505i 3 5

H U l i I I  w m>asteczkn prowincyonalnem, 
. I r  l* u l i .  koło Krakowa, poszukuje buchal­
tera  (izraelity), z podaniem „curriculum vitae“ 
pod ,,L M. 6 7 5 .“  poste restante K ra k ó w , 
id ukazaniem kw itu inseratow ego. 5028 3 3

\ I c z e i  ■
z ukończoną I I  k la są  g ;mn. lub  re a ln ą  
p o t r z e b n y  do fabry rei w yrobów  cu­
k ie rn iczych  J ó z e f a  S i e r m o n t o -  
w d k i e n o  w  K r a k o w i e .  5034 3 3

PflSZUftnle Slg
m agazyn"era , bez różn icy  w y z n a n a , mo­
gąceg o  w y k az ać  się  dobrem i św iad ec t­
w am i i p o siad a jąceg o  k au cy ę  Z g łosze­
n ia  pod f a c n  p o c z t ó w y  1 3 2 ,  K raków .

5134 1 3

posłuje się
p a n i t - n k i ,  najchętniej sieroty, na wieś do 
wyręczenia pan domu -  gotowanie wymaga­
ne dla dwojga tylko osób =— osobny pokój, 
pensya 16 kotun miesięcznie. Zgłoszenia listo­
wne zaraz: Kraków, Długa 4, sklep p. Czei- 
neko. dla K . C li . 6140 1 2

M a ł ż e ń s t w u .
Z b rak u  znajom ości p rzy s to jn a  bezdzie­
tn a  w dow a w średnim  w iek u  poszuku­
je  n a  te j  drodze s ta rszeg o  pow ażnego 
to w a rz y sz a  ż fc ia , n a  sta łem  s tanow isku . 
N a n ieanou iiiiow e lis ty  ad resow ane pod 
„ L .  D.“  p o ste  r e s ta n te  K r a k ó w ,  odpo­
wiem  szczegółow o pod  d y sk rec y ą  do 
30 s ie rp n ia . 61u0 1 2

Inteligentne panienki n a  s ta n cy ę
n t . r o  n o  T i r T T f i n T I l h n  __ III

p r z y j m i e

w dow a po u rzędn iku . 
L. 2 3 , p a r te r , N r 1

Ul. św. Filipa
5039 3 5

f i t e s t a u r a w a
i h an d e l tow arów  ko rzenych  do sp rz e  
tiam a. —  W iadom ość: h an d e l p. Gąeło 
w skiego, Z w ierzy n ieck a  7. 5011 5 5

G ruszki itOłtuie rówki i szmalcówki
3 — K. pomidory 3’20 K, w koszykach i kg. 
opłatni© za pobraniem wysyła Marya Draucz, 
w Zaleszczykach. ^128 1 6

Pełny i piękny Most
n ad a je  n a  pew no i n a  zaw sze mój w y ­
próbow any przezem nie sam ą i od 12 la t  
używ any ze sku tk iem  środek  domowy. 
P ro szę  zw rócić się  do m nie z zaufaniem , 
ja k o  do k o b ie ty  kobieta , k tó ia  w y n a la ­
zek  te n  rzeczyw iście  k u p ić  chce. N ie 
używ am  k rzy k liw e j rek iam y, lecz p ise­
m nie ręczę, ja k o  je d y n a  w łaśc ic ie lk a  t a ­
jem nicy, za  sk u te k  w  każdym  w ieku N a 
odpow iedź za łączyć 2 m ark i po 10 h 
P iz e sy łk a  d v sk re taa . F an i N, Jilek, Oło-

KSIĘGAfiNiA POLSKA i SKLAo AUT ulica rio ryańska 1. 35. —
poleca d zie ła  Ć w ie rc iak iew iczo w eh  uznano za najlepsze:

Soki i konfitury. P ra k ty c z n e  p rzep isy  k o n fitu r, soków  i konserw , kom ­
potów  słodkicli i o strych , g a la re t, m aim olad  itp ., opi ,

Baby, placki i mazurki. P ra k ty c z n e  p rzep isy  p ieczenia cldeba, bu lek , 
p lacków , m azurków , to rtów , c ia s tek  itp . . . .  . . . . . . .

Konfitury, likiery, ir.aryr.aty i c iasta  itp. W y d an ie  X X I. duży tom  o
475 str., opr.  .............................................................................

365 obiadów. W ydanie  X X , s tr . 57 5, o p r . ............................................................... K 4 (>0
P rzy jm u je  p ren u m era tę  n a  p ism a po cenach  red a k cy jn y c h  i w ysy ła  n a j­

św ieższe zeszy ty . „N ow ych M ód-1 (50 h), „C hic p a r is ie iP  (4 K ), „M odenw elt) 
(30 h), „G ard ero b a  dziecięca" (40  li), n a  próbę, za  za liczk ą  5093 2 5

K 1 3 0

K  1'5G

Iv 3-20

M  kozmuttuici u parku KruHoosHiin. *
Osldłni w sezenie M m ,  fiajceinieĵ zy z t o m  od 16 ao 31 iieipBia 1909 r.2-6-1 1020
The four bassy, rzym scy  g lad y to u rzy . Heinrich Blank, kom edya m anek ina . 
Z ag a d k a  X X . s tu le c ia ! 'Geogr H. Watt, ży jąc y  a k u m u la to r  (e lek try czn e  
dośw iadczen ia  n a  wdasnej osobie). Miss Darvms, tr e s u ra  kotów , Tne At- 
tiiaS; ek w ilib ry śc i w  pow ietrzu . Cnarles Schneider, h u m o ry sta  z w łasnym  
rep ertu a ro m  Anerl Darre, śp iew aczka. Les Auberts, now oczesne sceny  i.anca.

T A N IE  i  O Z D O B N E  O t i K O b Z E M A

munisc II. 5124 1 5

FUTTER 1 SCH3ANTZ, TOW. jIECYJNS, WIEDEŃ i PSa UL
Pierwsze anstr. w . eb. i król. wMm upizywil. fabryki wroUów sictkayycłi.

C onniki i k o sz to ry sy  w ysyła darm o i o p ła tn ie  zastęp stw o  d la  ^ a łic y i  tir ,n a

D . KURZMANN, K r a k ó w , M o sto w a  12. Telefon 881.
P olecam y og rodzen ia  s ia tkow e, d ru c ia n e  i sz tach eto w a kute , b ram y  s ia tk o w e 
lub k u te , paw ilony, a lta n y , w eran d y , okna, k o n stru k ey e  dachow e, g an k i, s ia ­

tkow e ochrony  do drzw i s ok ien  i t. p. w  zak res  wchodzące przedm ioty . 
J a k o  specyalności d osta rczam y  ta n io  si itk i d rucianej, cynK ow anej stosow nej 

do ogrodzeń  p lac ów do g ry  „ In  wn T e n n is 1, ogrodów, łąk , lasów  i t. p.

N  a j  f i  j p z e c l i i i i  c |

f l l i S E A ^ K C f i Y L O HU
ł;:,3 D e ^ E o u  T e a “

pod własną marlcą ochronną „ P a lm a '1, impor- 
to-./aną wprost z Ceyionu, a urzędo^nie chem. 

badaną po eonie:

li 1 epsisuw. c l f t o ! !  S s  s  
H2 .,
przy  odbiorze 1 k lg . n a raz , fran k o  opa­
k ow an ie  po rto  do każdej m iejscow ości 

A u stro -W ęg ie r —  poleca

A. H A W E Ł K A  W  K R A K O W IE
Ces. i król. Dosi. Dwu Ausfr.-Wsj. i król. Ciecji.

Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 47t)9 6 8 |

© trzym ałem  w ym ów k i 1
od kilku IV. Panów, żo będąc w ich miejsco­
wo ici nic wstąpiłem do nirh. Otóż oznajmiam, 
że w tych dniach będę w kilkunastu miejsco­
wościach na prowhicyi po zamówień.a i tylko 
tam wstąpię, skąd będę zaproszony. Z poważa­
niem Piotr Górka. - -  Adres wystarczy. Górka, 
krawiec. Kraków, — 4962 4 4

uren  \w zeoT.MŁOnnEMj^pnpYtt/. |

m m w
1 Kur

rszawa

m rs ra Z £ G a -  . in  m ttflSLfltOWNICTW.

Główny skład w Drogueryi J. Hanaka, Mag. 
Farm.) Kraków, Szewska 5. 2702 10 10

w sile wieku żonaty, posiada­
j ą c y  ehlubno świadectwo ze 
zarządu większemi dobrami 

w Galieyi i ks. 1’ozuai skiem. znający się ró­
wnież na leśnictwie, poszukuje od 1 paździer­
nika posady. Zgł. p»d ..]. K.Ll post. rest. Wadowice.

49ó5 6 10

isi
ła tw u  m ogą zarob ić  osoby każdego  s ta n u  
przez sp rzedaż  p raw n ie  dozw olonych 
w p ań s tw ie  au s try a ck iem  losów  i p a ­
pierów  w artośc iow ych . Z g łoszen ia  lis to ­
w nie: Łffeutenbank, Budapeszt V., Hon- 
w e d g a sse  4 . 4886 3 12

Wyszło z druku Pi-o!. B r. M. P e n y

..teatr isiiiieaia świaia tiithtwtjija 
kićiega mttttitii to a im "

71878 25 o

mknautj 
oa|#jż:zen>.i naęradanńZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

J A N A  TM h? tżJb
przy oL ń .  Iomasiń I. K tui przy płaca Szczupan:klm. filia: ulica Koparnika 1 .6. —  Telefon ni 13L

Zibmład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiejów  europejskich. 12 195 O

Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie i 
słyszenie minionych zdarzeń. Głosy n.idpo- 
w.otm io. Historyczne zdarzenia. WojsLa w po­
wietrzu, znaki niebieskie il 1. Jasnowidzenie, 
przeczucie ,itd Magia w fitdyaeli Wn hodr cli. 
Dożywanie przed Śąd bo/y. /e in s ia  zanuido 
wanych. Muzykalne objaw- świata duchowego. 
Rozkosze umierania. Umarli ukazują się. Nie­
widzialna siła wyp;dxa posła i a Iwoi.atu z do­
mu rodzinnego, Biała pani. Cosir K«polnon I
1 biała pani. Gdzie j e s t  świat dm liowy? Ueua
2 kor., z prze? poczt. 2 kor. 20 b a l . za za­
liczką 2 kor fO hal Do nabycia w znaczuiej- 
szy  cli księga rutach. Skład głów ny Gebethner 
i sSp, w K rakow ie, Rynek 23. 4 i

Rocenzya „Nowej Reformy1, z dnia 
13 października i9b8  r.

Józefa J e z i e r s k i e g o  „Ilustrowany 
przjw cłinlk po K raajw io i okolijy“.
Kok wydawnictwa siódmy. Kraków7 19(i8/9. 
W szeregu „ydaw nictw  tego rodzaju prze- 
w jiln ii p. Jezierskiego uchodzić może za 
wzór co do strony typograficznej, a poa wzglę­
dem informacyjnym jest dotychczas niezastą­
piony. Rozszerzony co rok w treści i co rok 
obfitszy w ładne iiustraeye, przewodnik p. Je­
zierskiego zawiera szczegółowe wskazówki, po­
trzebne dla zwiedzenia miasta, oraz muzeów 
i galcryi, podaiąc doskunale opracowany kata­
log dzieł w naszych przybytkach sztuki. Szcze­
gółowe informacje popizedza krótka lecz tre ­
ściwa lnstorya m Krakowa. W dziale ilu strac ji 
znajdujemy oprócz planu miasta, liczne ryciny 
gmachów i pomników miejskich, reprodukeye 
kurtyny w teatrze miejskim, pędzla Siemiradz­
kiego, „Polonii w okow7ach“ Matejki i wielu 
innych arcydzieł polskiego malarstwo.

Przew odnik  p. Jek iersitiego od pierw 
szego rokp swego istnienia spotkał się z po­
chlebną oceną prasy i wszystkich kół, intere­
sujących się Krakowem.

„ł-rzewódnik po Krakuwie“ do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena egz. broszur, 
1 Iv. oprawnego w płótno K 1 50. 2771 16 20

Suilfie piite Jarzyny!
W  ogrodzie z a k Ł d u  Ks. A l. L ubom ir­
skiego, K raków , R ak o w ick a  27, naby­
w ać m ożna od godziny  8 do 9 rano  i 
od 4  do 5 popołudniu, z w y ją tk iem  
św ią t i n iedziel. P rz y  w iększych  dosta­
w ach znaczny  opust. 5092 3 3 ’

Kilka panienek
m ieszkan ie z u trzym aniem , w aru n k i p rzy ­
stęp n e . fo rte p ia n  n a  żądan ie. K raków , 
ul. F e łic y a n e k  15, II. n. 4963 9 12

na, in te lig en ­
tn a  z dobrego domu
przysto j

J r  C S .  3  l & d .  t n a  Z  c

z p row incy i p o s iad a jąca  posagu  6000 K, 
w yjdzie  za  m ąż za  k a w a le ra  s ta tecznego  
n a  pewmem s ta n o w isk u  (u rz ęd n ik a )  Zgło­
szen ia  do 25 b. m. pod ad resem  „ O p ie ­
kun S.“ poste  re s ta n te  Krabów, głó­
w na poczta. , 5113 2 3

M a  4  m ło c !  y< i i
ludzi potrzebny pokój z calem utrzymanie:,, od 
1 września. Zgłoszenia zaraz pod „ N r  5 0 “  
poste restante K r a k ó w .  5U68 2 2

P a n ien k a
z dobrego  domu, um iejąca doskonałe 
hafto w ać  n a  m aszynie * uczyć h aftu  
o trzym a za raz  s ta łą  posadę. Z g łaszać 
się  osobiście w e firm ie: R. Pawłowski 
w Krakowie, Bynek 18. 5 ii6  2 3

, : i ; iOKI
z kwotą około 3.000 K, poszukuje się do po- 
wnego i rentownego interesu. Wiadomość pod 
H. S. 300. poste rest. Kraków 5u00 4 6

RBnąnhr WW Srajowy. 
K l i m  A  d w u  m  h m

W ęgie l bez m iału  i bez kam ieni. Do­
s taw a  do piwnic, oa 20 c tn . cłowych 

począw szy 4578 10 10

M z n a  sprzeaaz
d la  K rakow a, P odgórza i okolicy  u firm y

fli!f ilumsnfekf
Kraków, 11L Pau/Ia IZ. Telefon Hr 59.

nugnin Sm iow s g t & s s ę f e i
skwinin wybierane, bardzo niękne, IL f  , *rn- 
szki soczyste, najlepsze jabłka stołowe, sło Ikie 
śliwki, 2 K. wysyła J. iłfiiiler, właściciel win­
nicy w Kiskurhalas, Węgry. 5002 8 10

Z dniem 17 bm. otwiera H 
się w  K r a n ó w i e ,  
u l .  S l r a ^ r u s k ń -

g o  I— 11 (naprzeciw Gimnazyum św. Anny)

5117 2 3

prze uraczone specjalnie dla baJaoia i przepro­
wadzania śc is ły c h  a n a liz  m o c zu  (i rozbiór 
uiikroi-kdpiczno-iiukt ryulogiczno-chemiczny) i dla 
badania Wtzclkkli plwoun, treści żołądkowej 

i kiwi, AJuba Bergera 
ahstr. dyjaoraow apte 

karza i fiłlimika.

P o s a d a
ru ty n o w an eg o  k o n cy p ie iita  je s t  n a ty ch ­
m ias t do obsadzen ia  w  k a n c e la ry i adw o­
k a ta  Dra Bergera w Leżajsku. 5112 2 2

CśicjlK Mu
la t jiie tnaście liczący, znajdzie um iesz­
czenie u firm y P io tr  W isłocki, m a g .ia n n . 
sk ła d  m ateryałów  ap tecznych , D rohobycz, 
oboli c. k. S ta ro s tw a . 5087 a 3

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. .Rządca drukarni L. Ii. Górski-


